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Wiadomo, że statut krajowy — 
oktrojowany przez ministerjum Szmer- 
linga — naznaczył niestosunkowo 
małą liczbę posłów z miast do sej- 
mu. Albowiem miastom dał statut 
prawo wybierania tylko 20 posłów, 
a licząc wzaz z izbami handlowemi, 
23 posłów, gdy mała własność ziem- 
ska w okręgach wyborczych wiej- 
skich, to jest włościanie, wybierają 
74 posłów. Krzywda ta nietylko 
miastom ale całemu krajowi wyrzą- 
dzona, gdyż z powodu szczupłćj w 
sejmie reprezentacji miast będących 
ogniskami życia umysłowego i na- 
rodowego, reprezentacja kraju jest 
niestosownie i źle złożoną; krzywda 
ta jest tóm większą i uderzającą, Że 
ten stosunek posłów z miast i z ma- 
łćj własności ziemskićj nie odpowiada 
nawet ani stosunkowi podatków pła- 
conych przez miasta i wsie, ani sto- 
sunkowi wyborców z miast i ze wsi. 
Albowiem choćbyśmy nie mieli ża- 
dnego względu na zasoby życia u- 
mysłowego skupiające się w miastach 
i gdybyśmy tylko za podstawę do 
oznaczenia stosunku reprezentacji w 
sejmie różnych klas ludności przyjęli 


jedynie ilość płaconych podatków 
bezpośrednich przez małą własność 


ziemską i przez miasta: już ta pod- 
stawa obrachowania (2.800,000 zła. 
do 1.600,000 zła.) okazałaby, że z 
miast powinno być 48 posłów, gdy 
mała własność na wsiach wybiera 
74, oprócz 44 posłów wybieranych 
przez większą własność ziemską. | 


To ukrzywdzenie miast będących | stę 


ogniskami życia umysłowego a przeto 
ukrzywdzenie całego kraju w jego 
reprezentacji, wykazy wio już wielo- 
krotnie w sejmie i dziennikarstwie, 
a posłowie starali się już na kilku 
sesjach sejmowych zaradzić temu 
kardynalnemu złemu. Na przeszło- 
rocznej sesji sejmowćj posłowie 
Chrzanowski, Ziemiałkowski i Ka- 
bat wypracowali projekt dwóch u- 
staw zmieniających statut krajowy 
i ordynację wyborczą w ten sposób, 
aby 43 posłów z miast w sejmie 
zasiadało. Projekt tych ustaw wnie- 


złr. 2.25 |jekt ustawy, szybko się z nim zała- 


złr. 8.— |jednę zmianę, mianowicie, że nie 


śli do sejmu 30 września r. z., a na 
posiedzeniu sejmowem 3 paździer- 
nika r. z. poseł Chrzanowski uza- 
sadniał w obszernćj przemowie ten 
wniesiony projekt. Komisja prawni- 
cza, do której wniosek był odesłany 
do roztrząśnienia, mając gotowy pro- 


twiła i zaprojektowała w nim tylko 


do 48, jak wnioskodawey wnosili, 
lecz tylko do 35 proponowała powię- 
kszyć liczbę posłów z miast, pozosta- 
wiając małe miasteczka w okręgach 
wyborczych wiejskich. Ale pomimo 
upomnienia się p. Ziemiałkowskiego, 
aby sprawozdanie komisji było jak 
najwcześnićj postawione na porządku 
dziennym, nie została sprawa ta w 
przeszłym roku rozstrzygniętą, głó- 
wnie z powodu krótkości sesji sej- 
mowćj i szybkiego zamknięcia sejmu. 

Teraz ciż sami posłowie Chrza- 
nowski, Ziemiałkowski i Kabat po- 
nowili na przedwczorajszem posie- 
dzeniu sejmowóm wniosek o powię- 
kszenie liczby posłów z miast i przed- 
łożyli sejmowi do uchwalenia goto- 
wy projekt dwóch ustaw, z których 
pierwsza zmieniałaby odpowiednio 
statut krajowy, a druga organizację 
wyborczą. — Zaprojektowane przez 
nich teraz ustawy są zgodne z pro- 


jektem, jaki w roku zeszłym izbiej|$ 


przedłożyli, z tą tylko różnicą, że 
zastosowane są już do jedynćj zmia- 
ny, jaką w nich roku zeszłego uczy- 
niła komisja sejmowa, tak że zała- 
twieniu tćj sprawy w sejmie nic na 
przeszkodzie nie stoi. 
Zaprojektowane te przez posłów 
Chrzanowskiego, Ziemiałkowskiego 
i Kabata ustawy brzmią jak nastę- 


puje: 


, Wysoki sejm raczy uchwalić następu- 


jące ustawy: 
USTAWA 
dla królestwa Galicji i Lodomerji i wiel- 
kiego księstwa Krakowskiego zmieniają- 
ca § 3 statutu krajowego z dnia 26 lutego 
1861 roku. 

Zgodnie z uchwałą sejmu naszego kró- 

lestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego 
księstwa Krakowskiego, stanowimy co na- 
puje: 
Zmoszą się postanowienia $ 3 ustawy 
kraj. z dnia 26 lutego 1861 roku i usta- 
wy z dnia 20 września 1866 roku zawie- 
rającój dodatek do $ 3 statutu krajowe- 
go, a $ 3 statutu kraj. ma brzmieć, jak 
następuje : 

Sejm krajowy składa się z 163 człon- 
ków, mianowicie : 

a) z trzech arcybiskupów lwowskich, 
biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego i bi- 
skupa stanisławowskiego, a względnie aż 
do jego instalacji z gr. kat. sufragana 
lwowskiego; w razie wakującój stolicy 
arcybiskupićj lub biskupićj, administrator 
dyecezji jest członkiem sejmu krajo- 
wego. 
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b) z rektorów uniwersytetu lwowskie-jprzeszłowieczne, musiały na nasze drogi 


go i krakowskiego ; 

c) z 158 posłów wybranych, jako to: 

1) z 44 posłów z klasy wielkich po 
siadaczy gruntowych; 

2) z 35 posłów miast w ustawie wy- 
borczćj wymienionych, oraz izb handlo- 
wych i przemysłowych ; 


krakowskiem. 


do sejmu. 


nych. 


z dnia 


ca $$ 2 1 3 krajowćj ordyna” 
czój z dnia 26 lutego 1961r. 
Zgodnie z uchwałą sejmu naszegę kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego 
księstwa Krakowskiego, stanowimy, co 
następuje : 
Art. I. Znoszą się postanowienia $$ 2 
i 3 krajowćj ordynacji wyborczćj z dnia 
26 lutego 1861 roku w ich teraźniejszćj 
osuowie, i takowe mają brzmieć, jak na- 
stępuje : 
Dla wyboru posłów z miast, tworzą 
miasta : 
1. Lwów. 2. Kraków. 3. Przemyśl. 4. 
Stanisławów. 5. Tarnopol. 6. Brody, 7. 
Jarosław. 8. Drohobycz. 9. Biała. 10. 
Nowy Sącz. 11. Tarnów. 12. Rzeszów, 
13. Sambor. 14. Stryj. 15. Kołomyja. 16. 
uiatyn. 17. Gródek. 18. Buczacz. 19. 
Tyśmienica. 20. Brzeżany. 21. Bochnia. 
22. Złoczów, 
każdy jeden okręg wyborczy i są za- 
razem miejscami wyboru. 
$ 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków 
pięciu posłów, a każde inne miasto z wy- 
mienionych w $ 2 wybiera jednego po- 
sła. Wszyscy do wyboru uprawnieni w 
każdem mieście, tworzą jedno ciało wy- 
borcze. 
Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykananie przy pierwszych po jej ogło- 
szeniu powszechnych wyborach do 
sejmu. 
Art. II. Wykonanie tej ustawy pole- 
cam mojemu ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. 


ybor- 


Wnioskodawcy : 
Leon Chrzanowski, 
Ziemiałkowski. 
Kabat. 
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XIV. posiedzenie d. 27 listop. 1872. 


(Dokończenie.) 
"Uzupełniając rozprawy nad ustawą dro- 
gową, podajemy tutaj mowę posła Gros- 
sa, którą przedmiot ten wyczerpująco 
przedstawia. 

Poseł Gross: Każdy z nas panowie 
musiał chcąc niechcąc przyjść do prze- 
konania, że nietylko drogi nasze są nie- 
dostateczne, ale że i rozwój ich nie po- 
stępuje w równym kroku ze wzmagającą 


USTAWA II. | 


tak szkodliwie wpłynąć, iż w krótkim 
czasie, bo przez lat 20 drogi do porząd 


.|ku doprowadzone być nie mogły. Ale ka- 


żdy z nas panowie przyszedł do przeko 
nania, że po odebraniu dróg krajowych, 
powiatowych i gminnych pod zarząd władz 
autonomicznych stan dróg tych się pogor 


3) z T4 posłów reszty gmin królestwa|szył. Tu nie ma tego usprawiedliwienia. 
Galicji i Lodomerji z wielkim księstwem | Wina jest oczywista i tem ci ważniejsza, 


ile że nietylko przynosi materjalne straty 


Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w|dla kraju, ale i moralny daje powód do 
wykonanie przy pierwszych po jćj ogło- |zarzutu nieudolności władz autonomi- 
szeniu powszechnych wyborach posłów |cznych. Tutaj panowie czekać już nie mo- 


żemy; znikąd już więcćj pomocy spodzie- 


Art. III. Wykonanie tój ustawy pole-|wać się nie można. Zwrócę tylko uwagę 
cam mojemu ministrowi spraw wewnętrz- | panów na odpowiedź jakąśmy otrzymali, 


kiedyśmy się roku przeszłego dopraszali, 
ażeby drogi, które również dla państwa 
są ważne, ażeby drogi strategiczne budo- 


dla królestwa Galicji i Lodomerji i wiel-|wane były kosztem rządu, albo przez 
kiego księstwa Krakowskiegoa,, zmieniają- |rząd subwencjonowane. Odpowiedź wy- 


padła odmowna. I chociaż sądzę, że się 
może wpływowi naszego namiestnika uda, 
ażeby w granicach budżetu państwowego 
jedna budowa dróg dalćj mogła być sub 
wencjonowaną lub też przez rząd prze- 
prowadzoną, to sądzę z drugićj strony, że 
ta pomoc jest niedostateczną, w porów- 
naniu z tem, czego kraj potrzebuje. Otóż 
panowie my sami radzić musimy; czekać 
tu nie można. Obowiązek zaradzenia ma 
sejm i reprezentacja krajowa, od którćj 
muszą wyjść wszystkie środki. Chcąc złe- 


wane. Zamiast korzystać z téj zasady, 
którą dziś komisja i wydział krajowy 
akceptują, zamiast poprawiać ustawy, któ 
re już istniały, rzucono się wprost do 
bezwzględnej reakcji, obalono wszystko 
i powrócono do dawnego stanu. To jest 
pierwszy błąd, jaki był w ustawie dro- 
gowćj zrobiony. Drugim błędem przy two 
rzeniu tóćj ustawy był kompromis. Zda- 
nia były sprzeczne, a ponieważ ani jedno 
ani drugie utrzymać się nie mogło, więc 
wzięto trzecie i gorsze. Tu kompromisu 
nie ma. Tu jest pierwsza podstawa dobro 
kraju, drugą podstawą panowie dla nas 
wszystkich jest ofiarność, bo przyznać 
należy, że drogi są rzeczą kosztowną. 
Zróbmy pogląd na ustawodawstwo dro- 
gowe innych krajów. I tak np. bywają 
[porge w naturze żądane we Francji, 
w Belgji i gdzieindzićj, pomimo że we 
Francji na drogi gminne ze strony rządu 
włożono 100 miljonów franków bezzwro- 
tnej subwencji, a 20 miljonów w drodze 
pożyczki, pomimo to żądano prestacji w 
naturze. Zatóm zastanowić się wypada, 
z jakich powodów stać się to mogło. — 
Otóż ci przemawiali za tóm, ażeby wszy- 
stko dać w pieniądzach, ażeby tylko tych 
powołać, którzy do płacenia podatków 
są powołani, zapominają wszakże, iż wy- 
magają więcćj ofiar. 

Otóż wydział krajowy, równie jak i 
komisja drogowa wzywa panów do wiel- 
kich ofiar, wzywa wszystkich, którzy tyl- 


mu zaradzić, żastanowić się wypada na-|ko silne mają ręce, ażeby je przyłożyli 
przód nad jego przyczynami. I tu każdy|do budowy dróg, wzywa do prestacji tak 
zwróci oczywiście pierwszy wzrok na istnie-; pieniężnej, jak tóż i roboczćj. I tu nasu- 


jącą ustawę, jako podstawę całego zarzą- 
du drogowego i zapytać się musi, jakie 
są błędy dotychczasowćj ustawy. Mnie się 
zdaje, że najgłówniejszym błędem tćj u 
stawy jest to, że była rezultatem reakcji, 
że była rezultatem kompromisu sejmowe- 
go. Wiadomo panom, że od r. 1850 usta- 
wodawstwo drogowe bardzo znaczne po- 
czytiło postępy: ustawa z dnia 21 sty 
cznia 1851 r., równie jak ustawa z dnia 
13 marca 1855 r. były wielkim postępem 
w ustawodawstwie drogowem. Pierwsza 
bowiem przyzwoliła konkurencję na dro- 
gach gminnych i dała tym, którzy zarzą- 
dzali władzę taką, że władza ta do prze- 
prowadzenia wystarczała. Druga ustawa 
utworzyła drogi kookurencyjne krajowe, 
i tym dwom ustawom zawdzięczać tylko 
"możemy, że po roku 1850 bardzo wiele, 
iw porównaniu z czasem dawniejszym, 
nierównie więcćj dróg się zbudowało.— 
Przypomnę panom tylko niektóre okręgi 
jak n. p. okręg stryjski, powiat birczań- 
ski, w których dzięki starostom pojedyn- 
czym drogi gminne bardzo dobrze urzą- 
dzone i uregulowane zostały drogi, które 
niestety znacznie teraz podupadły. 

Tak samo zarzucono konkurencji dro- 
gowćj, że ona nakłada tylko na pewne 
przestrzenie wszystkie obowiązki. Być 
może, iż ta uwaga słuszna, ale rezulta 
tem tej, aczkolwiek uciążliwćj ustawy — 
było wybudowanie 150 mil bitych dróg 
krajowych. Zawdzięczamy to szczególnie 
teraźniejszemu namiestnikowi, który z całą 
energją ten postęp ustawodawczy prze- 
prowadził. Kiedy w roku 1866 przyszło 
do dyskusji nad ustawą drogową, to ja, 
chociaż nie miałem zaszczytu brać wtedy 


się coraz więcćj potrzebą handlu krajo- |udziału w obradach wys. izby, widziałem, 
wego i budzącego się przemysłu. Wina|że pierwszym krokiem do nowćj ustawy 
tego jednak nie tyle na nas spada. Dro-|było zwalić to, co dawnićj istniało i po- 
gi przez 80 lat zaniedbywane, admini-|wrócić do tego pierwotnego stanu, pod- 
stracja nie uorganizowana, ustawodawstwo |czas którego nigdy drogi nie były budo- 


wa się kwestja mimowoli, która rozstrzy- 
gniętą być musi przedewszystkióm zasa 
dniczo , i. j. czy mają być prestacje da- 
wane w pieniądzach, czy mogą też także 
być żądane w robocie. Za prestacjami w 
robocie przemawia już, że my nie mamy 
tych potrzebnych funduszów, my musi 
my pracą do tych funduszów przyjść. I 
cóż się stać może w latach głodu, kiedy 
nie płaci się podatku. Pytam się więc, 
czy dodatki na drogi będą opłacane? 
nie. Zatóm będziecie panowie w tych la- 
tach mieć ciągłą fluktuację i stać się mo- 
że, że w jednym roku będą drogi lepićj 
utrzymane, w drugim gorzej. To będzie 
system, który żąda, żeby dodatki były 
podstawą do wymierzenia prestacji dro 
gowćj. Ale nie dość na tém. Pytam się, 
czy jeżeli zasada podatkowa uwzględnio- 
ną być może, czy możecie wykluczyć 
tych, którzy nie płacą podatków a z dróg 
korzystają? Czy nie jest sprawiedliwóm, 
ażeby każda sztuka pociągowego bydła 
przyczyniała się do utrzymania i rekon- 
strukcji dróg, zamiast, że podatkujący, 
którego wszędzie bez miłosierdzia pocią- 
gają; zresztą, czy w produkcji krajowćj 
tylko nieruchomy majątek tworzy docho- 
dy? Czy praca nie jest źródłem docho- 
du? Pomimo tego, że praca u nas nie 
jest opodatkowana, jak tylko podatkiem 
konsumpcyjnym, dlaczegóż nie mamy i 
to źródło dochodu, t, j. pracę pociągnąć 
do takich wydatków, z których ona cią- 
gnie korzyści. Drugi zarzut, który czy- 
nią prestacji w naturze, jest, że jest 
marnotrawieniem czasu i pracy, że także 
robota ta źle się odbywa. Ale wszak to 
należy do nadzorowania, wszak od tego 
zależy, ażeby tym, którzy mnićj zrobili, 
nie dać pokwitowania odrobionego dnia. 
Takie samo nadzorowanie, jakie będzie 
potrzebne przy robotach w ogóle, musi 
być także i tu użyte. Ażeby jednak te- 


mu zapobiedz, t. j. ażeby albo w pienią- 
dzach, albo w robocie były oddane, każ- 
de ustawodawstwo, i tak wniosek komi- 
sji, jak i wniosek wydziału krajowego 
przypuszczają to, że robota może być 
spłacona. Więc każdemu wolno prestację 
tę uiścić w pieniądzach i ten jéj tylko 
nie uiści w gotówce, kto ją chce odrobić. 

Dlaczegóż nie mamy panowie jednéj 
prestacji obok drugićj postawić? Do- 
świadczenie uczynione w królestwie pol- 
skióm, pokazało nam, że daleko lepićj 
jest żądać prestacji w naturze. Postawie- 
nie nizkićj ceny takićj prestacji dopro- 
wadziło tamże do tego, że każdy dziś o- 
płaca swoją robotę, że dziś nikt, bardzo 
mało kto daje robotę w naturze; chociaż 
tam są szarwarki drogowe, mimo to pła- 
cą je, bo to taniej wynosi. Otóż ta sama 
polityka, użyta przez światłe rady po- 
wiatowe, doprowadzi do tego, że presta- 
cje będą po większćj części opłacane, a 
jednak nie potrzebują być nałożone na 
pojedyńczych dziś podatkujących. Otóż 
wykazawszy potrzebę zaprowadzenia pre- 
stacji tak w naturze, jak i w pieniądzach, 
powtórzę to, co już raz powiedziałem, że 
te prestacje, wymierzone według proje- 
ktu komisji, są bardzo mierne i każdy 
się zapytać może z panów, cóż ja za to 
odbieram, że tyle dni robić muszę i tyle 
opłacać pieniędzy ? 

Użyteczność dróg krajowych dostate- 
cznie każdemu z panów znana, pozwól- 
cie, ażebym ją jeszcze raz wykazał. Pier- 
wszą korzyścią jest oszczędność w kraju: 
bo każdy z panów przyzna, że jeż+li drogi 
są dobre, nie traci się na czasie, nie traci 
na sile roboczćj. Otóż to zaoszczędzenie 
jest ogólne, jest korzystnóm dla kraju. 

Ale nietylko zaoszczędzenie i umknie- 
nie pewnych prac, lecz są korzyści po- 
zytywne. Pozytywną korzyść przynosi to 


przedewszystkiem producentowi, któremu £ 


się ułatwia zbycie produktów każdego 
czasu. Wiadomo bowiem, że przychodzą 
w pewnych okolicach perjody takie y= 
których o handlu mowy być nie może, 
bo transport jest niemożliwy. Zyska na- 
stępnie każdy konsument, bo oczywiście 
przy tańszym transporcie i produkt ta- 
nićj oddawany być może. Że handel się 
rozwija, że umożliwia się ścisłe dotrzy- 
mywanie zasad handlowych, t.j. handlo- 
wego terminu dostawy, tego wyjaśniać 
nie potrzebuję. Ale ja panowie jeszcze 
w czóm innóm widzę potrzebę utrzyma- 
nia komunikacji w kraju naszym, t. j. w 
tóm, żeby się ten przemysł rozwinął, 
który dotychczas, pomimo wszelkich usi- 
łowań, ciągle chroma. 

Wychodzę z tego przekonania, że rol- 
nictwo nigdy się w kraju samo przez się 


z korzyścią nie rozwinie, gdy obok rol- 
nictwa nie rozwinie się przemysł. Musi- - 


my się starać wszystkie dać warunki, od 


których zależy rozwój tego przemysłu. — 


Tym pierwszym warunkiem jest komuni- 
kacja. Za granicą, gdzie drogi są lepsze, 
budują się mimo to wszystko fabryki o- 
bok kolei, bo nawet tych kosztów trans- 
portowych, które muszą ponosić, prowa- 
dząc produkta do kolei drogami bitemi, 
chcą uniknąć. 

U nas są lokalne stosunki tego rodzaju, 
że my nie możemy budować fabryk obok 
komunikacji, lecz musimy komunikacje 
budować obok fabryk, bo nasze koleje 
nie są budowane ze względu na prze- 
mysł i na rozwój kraju naszego, lecz ze 
względów strategicznych. Tam, gdzie są 
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Hrabia czytał to wszystko jednym 
tchem, z gorączkową szybkością aż do 
końca. Gdy skończył, fatalne pismo wy- 
adło mu z rąk na posadzkę, a on sam 
ow!ókł się ociężałym krokiem do stoł- 
as i bezwładnie na nim usiadł. j 

opa ak w jakiś scan powie- 
trzu, 1 ZbDola zn i opa na 81- 
łach dumał. PO OPACY 

A więc już wszyscy go opuścili — na- 
wet ta córka!... odleciał od niego na- 
wet ten anioł, co sam jeden był zdolnym 
poświęcić 81ọ 1 przynieść mu pociechę ! 

W całem tem piśmie, oprócz kilku o- 
statnich wierszy nie było nie o nim, o 
ojcu — ale hrabia dorozumiewał się, że 
wszystkie te wyrzuty, które córka robiła 
ludziom i światu ściągały się tylko do 
niego. A 

Jego dom wszakże był dla nićj dotąd 
całym światem, a innych ludzi oprócz 
tych, którzy ją tutaj otaczali, a między 
którymi on był jéj najbliższym, dotych- 
czas także nie znała. 


Nikt inny, tylko on, był sprawcą tćj|sumienie wystawiło mu je w całej ich 
boleści, która niewinne i czułe serce je- | ohydnći nagości. - 


go córki, tak wczas zabiła.... On to i 
jego czyny napełniły ją goryczą i kaza- 

jéj pogardzić światem, czuć do niego 
obrzydzenie, a wreszcie rozstać się z nim 
na zawsze. 

On więc uczynił ją nieszczęśliwą tak 
jak i wielu już innych ludzi na świecie. 

Słusznie dla tego spotkało go to, co 
mogło być najcięższą, najdotkliwszą ka- 
rą — potępienie własnego dziecka... 

Tak jest, hrabia nie mógł o tem wąt- 
pić. Julja. potępiała go; do niego to mó- 
wiła ona: „ludzi takich, jakimi są, nie 
mogę szanować i kochać;* od niego to 
pragnęła ona „być jak najdalój* i odwra- 
cała się z anielską pogardą, choć czuła 
litość i żal nad jego cierpieniami i mę- 

ami.., 

„Ale jego winy i zbrodnie były jeszcze 
większe od jego cierpień i mąk, a jego 
namiętności były jedyną ich przyczyną. 


Dlaczegoż nie umiał przebaczać, dia- kó 


czego nie chciał się niczego wyrzec, co 
schlebiało Jego namiętnościom i chęciom, 
dlaczego nie miał w sobie więcćj miło- 
sierdzia i miłości? | 

Gdyby by ł je miał, nie byłby tak grze- 
szył, nie byłby tyle zawinił, wten- 
czas tylko jego życie byłoby prawdą i 
enotą. y 

Dzisiaj zaś wszystka jego cnota, spra- 
wiedliwość i mądrość jest tylko fałszem 
i obłudą; mógł ich pozorami przez dłu- 
gi czas oszukiwać ludzi, ale dzisiaj jego 


Czem było całe jego życie?,.. Pas- 
mem grzechów i cierpień. — Jeżeli zaś 
cierpiał, nie miał z tego żadnćj zasługi, 
bo cierpiał jedynie za swoje grzechy, 
rej konieczne następstwa swoich błę- 

ÓW... s 

Pod wpływem tych myśli seree hra- 
biego skruszyło się i zmiękło, z ócz je- 
go puściły się dwa strumienie obfitych 
ez, i uczuł nagle, że mu zrobiło się lek- 
ko i pogodnie w duszy, jak już od da- 
wnych czasów nie pamiętał. 

Jedno pragnienie owładnęło teraz całą 
jego duszą : przebaczyć, przebaczyć wszy 
stkim, którzy względem niego zawinili i 
pojednać się ze wszystkimi. 

Kiedy ta myśl po raz pierwszy prze- 

biegła mu przez głowę, zdawało mu się, 
iż dusza jego napełnia się jakąś jasnoś- 
cią, a w sercu uczuł słodycz, jakby po 
spełnieniu najlepszego z dobrych uczyn 
w.... 
W tćj samćj także chwili stanął mu 
przed oczami jego syn. Jemu to najprzód 
miał przebaczyć, z nim się pojednać, i 
jego niestety! prosić o przebaczenie. 

Bo ten syn musiał być bardzo, po- 
dwójnie nieszczęśliwy. 

Nie wiedzieć skąd, hrabiemu równo- 
cześnie stanęła na oczach scena, na któ 
rą patrzył się ze swego kilkugodzinnego 
więzienia. Przypomniał sobie pojedynek, 
który Henryk miał z kasztelanicem, nad 
którego znaczeniem i przyczyną dotąd 


ani chwilę się nie zastanawiał, i teraz 
zrozumiał wszystko jak najdokładnićj. 


— Skoro ona sama swoje nieszczęście 
łączy z nieszczęściem brata, — pomyślał 


Więc Henryk miał już rywala, był o-!sobie hrabia, — to wszystko, co dobrego 


szukany i niekochany... 
tak wczas!... Biedny Henryk, jakiejże 
nie był godzien litości, on co dla tej 
kobiety tyle poświęcił?! 

A ta kobieta... owa Wanda, którą i 
on także tak mocno i ciągle jeszcze ko- 
chał, jakąż była ohydną i okropną isto- 
tą.... iluż nieszczęść i cierpień stała się 
przyczyną.... 

Ale hrabia nie chciał daléj o tém my- 
śleć; nie miał na tyle odwagi, azeby ją 
potępić, i zdawało mu się, że przynaj- 
mnićj on, co sam tak bardzo przebacze- 
nia potrzebował, nie powinien tego czynić. 

Niechaj Opatrzność karze tych, co prze- 
ciw jéj prawom i woli zawiaili... on całą 
myślą swoją zwrócił się do tego nieszczę 
śliwego syna, który potrzebował ulgi i 
pociechy. 

W ostatnich słowach swojego pisma, 
w tym testamencie swoim przed zamknię- 
ciem się w grobie za życia, i Julja także 
zdawała się wstawiać i przemawiać za 
tym biednym i od wszystkich opuszczo- 
nym synem. Jój przemówienie było nie 
śmiałe, nie wystósowane wprost do ojca, 
ale teraz tóm świętsze dla niego. Może 
nie w całóm jéj piśmie nie przemówiło 
tak mocno do niego i tak bardzo nie 
skruszyło jego serca, jak te kilka pro 
stych wyrazów, które o swym bracie na- 
pisała: „On także jest nieszczęśliwy, mo- 
że choć tóm trochę ulżyć mu zdołam.* 


tak prędko... |dla niego zrobię, będzie także dla nićj 


zrobione... (święta duszo, o ty córko 
moja pogardzająca mną i potępiająca 
mnie, jakże ty głęboką i wielką dajesz 
mi naukę życia! 

Tak wzmocniony na duchu, z jasnością 
i spokojem w sercu hrabia z pokoju Julji 
udał się do siebie i natychmiast napisał 
list do Henryka, wzywając go najtkliw- 
szemi słowami, aby niezwłocznie przybył 
do niego. 

Z..największą niecierpliwością oczeki- 
wał potóm skutku tego listu. Co chwila 
wyglądał przez okno, czy nie ujrzy tego 
syna, któremu niegdyś sam swój dom 
opuścić kazał. Tsk gorąco pragnął zo- 
baczyć go, przycisnąć do piersi i usły- 
szeć z jego ust, że w nim pozostała je- 
szcze chociażby iskierka miłości dla ojca. 

Półtory może godziny upłynęło, kiedy 
kozak wysłany przez hrabiego powrócił. 
Przyjechał sam i przywiózł ze sobą na- 
powrót list. 

— Qzy nie przyjął listu? — zapytał 
go hrabia wpatrując mu się w oczy z trwo 
gą i ciekawością. 

Jeżeliby tak było, jak się domyślał, 
więc syn nie chce mu przebaczyć, i nie 
może przezwyciężyć żalu, który ma do 
niego... A przecież jeszcze niedawno, w 
chwili kiedy Henryk otwierał mu drzwi 
lochu, zdawało mu się, że kochać go nie 
przestał... Ale może to już był ostatni 


promyk jego miłości, ostatni wysiłek je- 


go serca, które martwóm się zrobić mu- zg 


siało, skoro nawet ten dowód przywią- 
zania i szacunku. nie znalazł uznania w 
oczach ojca i nie został wzajemnóm u- 
cezuciem nagrodzony !.. 

Te myśli przebiegły w jednćj chwili 
przez głowę hrabiego. Jakże żałował mo- 
cno, że przed kilku godzinami nie schwy- 
cił w objęcia syna, nie złożył pocałunku 
na jego czole, kiedy ten syn w kornćj 
postawie, ze spuszczonemi oczyma przy 


nim stojący, zdawał się tego oczekiwać ; 


i pragnąć... 

Teraz może już to wszystko byłoby 
zapóźao ! Miłość 1 przywiązanie mają tak- 
ze swoje granice, i nie można zanadto 
przeciągać téj struny w sercu ludzkićm. 

Kozak skłonił się nisko i odpowiedział 
spokojnie : i 

— Panicza już w karczmie nie było. 
Ci państwo, co jeszcze tam zostali, mó- 
wili, że odjechał pocztą... 

— Dokąd ?.. 

— Podobno do Kamieńca. 

Hrabia odetchnął; nadzieja, którą tra- 
cił, znowu mu zabłysnęła... Henryk przyj- 


imie ten list i powróci do domu, skoro 


tylko uda się go odszukać... 
Tój samćj chwili hrabia wysłał drugie- 


go posłańca z tym samym listem do Ka- 5 A 


mieńca. 
I znowu czekał i wyglądał z niecier- 
pliwością, rychło swego syna zobaczy. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 
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źródła nafty, gdzie jest sól lub inne pro- 
dukta, tam trzeba budować komunikacje, 
jeżeli komunikacje budowane mają być 
* dobremi. 

Ja jestem przekonania, że nam nietylko 
potrzeba do reperacji dróg przystąpić, ale 
trzeba nam zbudować drogi nowe o ile 
możności najlepsze, o ile możności bite. 
Z tój zasady wychodzi i projekt wydziału 
krajowego i tóm różni się od projektu 
komisji. Pozwolę tu sobie w krótkich sło- 
wach podnieść niektóre zarzuty przeciw 
projektowi komisji, Oto że nie stara się 
on o utrzymanie lepszych bitych gościń- 
ców, że niema tam tego momentu, któ 
ryby na przyszłość rozwojowi środków 
komunikacyjnych kraja dopomógł, nie ma 
tego coby w przyszłości drogi tworzyło. 
Pozwólcie panowie, abym to udowodaił. 
Projekt komisji zostawia drogi powiatowe 
i tworzy kategocje dróg gmiano-konku 

. reacyjnych. Drogi powiatowe mają być 
ute ymywane z funduszów powiatowych. 
Otóż nie potrzebujemy się domyślać jak 
one będą utrzymywane. My mamy drogi 
powiatowe, jest to paragraf dawućj usta- 
wy drogowój, i według tego praktykuje 
się utrzymywanie dróg. Możemy przeto 
powiedzieć, jaki z tego skutek. Skutek 
okazał się taki, że na papierze istnieje 
112 mil dróg powiatowych. Dróg powia- 
towych zaś, któremi jeździć można, które 
są dobrze utrzymane, bitych jest tylko 
35 mil. Jeżeli zostawimy te drogi powia- 
towę w tym samym stanie, to cóż będzie 
za rezultat, oto taki, że drogi te dla po- 
wiatów najważniejsze, nie będą mogły 
być utrzymywane dla braku środków do 
ich utrzymania. Pierwszy zarzut jest więc 
ten, że projekt komisji nie prowadzi do 
bitych dróg. 

W projekcie komisji utworzone są dro- 
gi konkurencyjne. Konkurencja jest to 
niemieckie tak zwane Strassenverband, jest 
kółko, stowarzyszenie, które pewną dro- 
gẹ utrzymuje. To prawda, że przy takićj 
konkurencji ułatwia się pojedynczym gmi- 
nom ciężary, jeżeli się wciąga więcćj sił 
do budowy. Jednskże takie konkurencje 
są to stowarzyszenia bratnićj pomocy bez 
urządzenia i organizacji, których nikt nie 
dozoruje, aby swym obowiązkom zadość 
czyniły. Wniosek czyli projekt wydziału 
krajowego te tylko zaprowadza zmiany, 
zostawiając konkurencję tak, jak w pro- 
jekcie komisji, powiada bowiem, że kon- 
n może być pedwójna, może być 
w pieniądzach, albo w naturze. Konku- 
rencją w naturze przyczyniać się będzie 
ten, który najbliżćj drogi mieszka i naj- 
więcój z nićj korzysta. Konkurencja w 
pieniądzach rozłożona będzie na cały po- 
wiat, i wydział powiatowy będzie mógł 
wziąść fundusze z całego powiatu i użyć 
je czy to na jedną drogę, czy téż roz- 
dziehć na kilka dróg. Właściwie projekt 
wydziału krajowego nie wyklucza w tym 
względzie projektu komisji, lecz rozsze- 
rza więcéj zakres czynności powiatu. Bo 
jeżeli rada powiatowa lub wydział powia. 
towy za dobre uznają 30 dróg sobie utwo- 
rzyć, to aer je 30 drogami powiato- 
wemi, i użyją do nich konkurencję w na- 
turze, które się według ustawy należą, i 
dadzą gotówkę od tych, którzy w naturze 
się me przyczyniają. Według projektu ko- 
misji stanie się to inaczćj, i mieszkańcy 
powiatów nie będą się jednakowo przy- 
czyniać do utrzymania dróg w powiecie, 
i jeżeli która będzie lepićj utrzymana, a 
zatem mnićj ża kod wymagać będzie, to 
ci, którzy do nićj się mają przyczyniać, 
będą mnićj obciążeni, i stać się może tak, 
iż sezon sąsiąd będzie płacić 10 centów, 

czas gdy drugi z sąsiednićj wsi płacić 
będzie 4 centy. Mnie się zdaje, że jeżeli 
uznamy, iż nam przedewszystkiem cho- 
dzić powinno o to, aby nieistniejące dro- 
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gi utworzone OCUN a SE EE E T T ak JA E O to OT) to musimy wszystkie 
siły skupiać naraz, i starać się wszystkie 
pieniądze w jednej kasie powiatowćj po- 
łączyć. Niepodobna bowiem, aby one z 
jednćj okolicy w dalekie strony prowa- 
dzone były. I dla tego wydział krajowy 
w projekcie zwraca przedewszystkiem u- 
wagę na budowę nowych dróg, aby tym 
sposobem chętnym zastępcom powiatu 
podać odpowiednie środki, któremi dla 
powiatu jak najlepićj zarządzaćby mogli. 

Podług tych zasad układał wydział 
krajowy swój projekt, i proszę panów, 


szych obrad wzięli. Muszę wspomnieć tu 
o wniosku p. Emila Torosiewicza. P. E. 
Torosiewicz nazywa drogami powiatowe- 
mi te drogi, które dotyehosar są gmin- 
nemi, a które dwie lub więcćj miejsco- 
wości łączą. 

Drogi to, które w mieście właściwie są 
ulicami, a na wsi nazywają się boczne- 
mi drogami, wcale nie bywają napra- 
wiane według ustawy drogowój, lecz zwy- 
kle naprawiają je właściciele, którzy przy 
tej drożynie mieszkają. Utrzymanie tych 
dróg miałoby przejść na wydział powia- 
towy, i odbywać się ma z fuuduszu po- 
wstułegu z datków w gotówce po 6 et. 
od osoby i opłacania podatku od każdój 
sztuki bydła. Tym projektem gminy zu- 
pełaie zostałyby uwolnione od starania 
się około tych dróg, a staranie to kon- 
centrowałoby się w wydziale powiato- 
wym, t.j. w ciele nieopłacanćm, którego 
członkowie pracują jako obywatele. Ci 
sześciu mają wszystkiemi drogumi całe- 
go powiatu kierować. 

Muszę tu powiedzieć, że w zasadzie nie 
miałbym nic przeciw temu, albowiem 
czasowa centralizacja byłaby bardzo przy- 
datną nam, gdzie pojedyńczy nie poczu- 
wają się do swych obowiązków, ale mu- 
szę oświadczyć, że nie mam przekona- 
nia, aby fundusze, które według projektu 
p. Torosiewicza zebraćby się miały, mo- 
gły wystarczyć na to, aby wydział pow. 
mógł zadość uczynić tym swoim obo- 
wiązkom. Grdyby tak po 6 et. zebrano 
jaki fuodusz, to fundusz ten w żaden 
sposób na ten cel wystarczyćby nie mógł. 
Pojmuję, że komisja w swoim projekcie 
oddające kategorją dróg konkurencyjnych 
gminie, rezerwuje radzie powiatowćj 10 
do 20 mil dróg do nadzoru, ale p. To- 
rosiewicz wszystkie drogi oddaje pod za 
rząd wydziału powiatowego. Maie się zda- 
je, że na te wszystkie drogi równoczesne 
prestacje w naturze i pieniądzach, i rów- 
nocześnie użyte, a przeto rozdrobnione, 
nigdy na należyte utrzymanie dróg, tem 
mnićj na budowę jakićj nowćj drogi wy- 
starczyć nie mogą. Skończyłem. 


P. Torosiewicz przemawia za swo- 
im projektem, który nie chce dróg kon- 
kurencyjnych i znosi prestacje w natu- 
rze, a natomiast zaprowadza od ludzi i 
bydła datki pieniężne, które tworzyć ma- 
ją fundusz zostający pod rozporządze- 
niem wydziałów powiatowych. Według 
projektu tegoż posła miałyby wszystkie 
drogi komunikacyjne, z wyjątkiem chyba 
drożyn polnych, otrzymać nazwę dróg 
powiatowych. 

Wniosek p. Torosiewicza aby izba je- 
go projekt wzięła za podstawę obrad, po- 
A do poparcia, nie utrzymał się. 

. ks. Krasicki (przeciw projektowi) 
wnosi, aby sejm nad tą ustawą przeszedł 
do porządku dziennego a ewentualnie aby 
polecił wydziałowi krajowemu przedłoże- 
nie na najbliższćj sesji projektu do usta- 
wy drogowćj, któryby porzucając zasadę 
konkurencji wziął za podstawę dodatki 
do podatków bezpośrednich na cele dro- 

owe. 

P. Wesołowski występuje również 
przeciw zasadzie projektu, by od każdej 


wypadków władza przetacza się zwykle 
z rąk do rąk, a w miarę niepowodzeń, 
żywioły coraz gwałtowniejsze, coraz skraj- 
niejsze przychodzą do steru, aż w końcu 
w chwilach rozpaczliwych porzuconą wła- 
dzę chwyta kto chee, a nie mając już 
wprawdzie wiele do zyskania, ale téż i 


Nsjwiększe ślady jakie zostały w Pa-|uic do stracenia, w najostateczniejszych 
ryżu do dziś duia z komuny — są gruzy | pomysłach szuka ocalema. 


z pożarów. Mimo zaprzeczań i protestacji, 
jakie się po dziennikach dały słyszeć, 
niema najmniejszćj w tém wątpliwości, iż 


Podobnym nieunikniosym trybem po- 
szły i rzeczy w Paryżu. Władza central- 
na zmienia się tóż co chwila, coraz jas- 


rozkaz palenia Paryża był formalnie wy-|krawsze pierwiastki do składu jój wcho- 


danym — iż potworzone zostały w tym 


dzą, w kierunku widać coraz większy nie- | 


celu osobne kompanje zaopatrzone w pe-|pokój, coraz większą gwałtowność, w 


troleum, smołę i inne palące się mate- 
rjały.. 

Prawdopodobnie z razu chciano użyć 
ogniajako środkastrategicznego; dowódzcy 
wojsk komuny, przywiedzeni do ostatecz- 
ności — ostatecznych tóż chwytali się 

środków — i tym sposobem możnaby wy- 
tłumaczyć spalenie pewaćj ilości domów; 
można się na środek ten nie zgadzać, 
lecz można go jeszcze tłumaczyć — była 
to wojna, wojna zaciekła i zażarta. Paryż 
był placem boju, był fortecą — klęski 
więc podobne są strasznym ale nieuni- 
knionym walki następstwem... powtarza- 
my, przyczyna ta zdoła wytłumaczyć Zza- 
e kilka pożarów... ale reszta?... 
Czy rabunek ?... Ależ jeżeli bezwątpie- 
opuszczano się złodziejstwa i rabun- 
wi to jedaak w wielu miejscach ogień 
podsycany naftą tak gwałtownie Się roz- 
pościeruł, iż na rabunek czasu nie było; 
zresztą w tych strasznych dniach, jakie 
Paryż wtedy przechodził, od rabunku 
nietrzeba się było koniecznie zasłaniać 
ogniem, bo w Paryżu prócz własnego ży- 


środkach coraz większego teroryzmu znać 
szukano zbawienia, władza spada w ręce 
ludzi eoraz dzikszój energji I dzikszych 
instynktów, aż w końcu dostaje się w ręce 
tych, którzy wziąść ją mają jeszcze ochotę 
i odwagę... A jakie to jeszcze ręce mają 
zwykle i ochotę i odwagę sięgnąć wtedy 
po władzę, to na nieszczęście dają nam 
dzieje niemało przykładów. 

W tych to więc ostatecznych chwilach 
chęć i odwaga — są jedynemi kryterjami 
władzy, 

Wszystkie więc umysły najgwałtowniej- 
sze, najruchliwsze, wszystkie palące ambi- 
cje, a co najważniejsza, wszystkie najdzik- 
sze iustynkta, mają sposobność otwartą 
w tych chwilach wygrzebać się na wierzch 
i działać. I do tego działania przynoszą 
z sobą całą zażartość, całą wściekłość, 
całą nienawiść — słowem wszystkie de- | 
strukcyjne popędy, które się nagromadziły ` 
obficie w tych podziemoych warstwach — į 
zkąd wyszły. 

W ostatnich dniach komuny w takich 
to rękach jest władza. — ¿Nienawiść — 


cia, nikt wówczas czego maja ani bro-|zażarta wściekłość ku wszystkiomu — 


nił, ani chciał bronić. 

A więc co pchało przeważnie tych lu- 
dzi do czynów tak potwornego wandali- 
zmu? Na pytanie to niełatwo odpowie- 
dzieć... tym więcej, iż jakeśmy to już raz 


pragnienie destrukcji — pragnienie za- | 
głady, dla społeczeństwa, dla tój cywili- | 
zacji, która nie dawała ich żądzom za- 
dowolenia, namiętnościom pokarmu, ambi- 
cji zadość uczynienia — a utopjom, e- 


wspomnieli, ruch cały komuny w łonie gzystencji. 


. swojóm nosił najrozmaitsze ży wioły, i tak 
jak w procesie chemicznym najrozmaitsze 
atomy zbiegły się ku niemu do wspólnej 
krystalizacji. W każdej rewolucji, czy to 


politycznćj czy społecznój, wiedzieć tylko | wierzch — i pokazało całą głębię swoją : 
kto ją zaczyna, w rozwoju zaśļi siłę.. 


można 


Znalazła się więc sposobność, chwila 
się zualazła, — aby wszystko co było | 
nienawiści, zawziętości, zawiści w duszy, : 
a żądz w piersiach — aby to buchło na, 


i 


abyście ten projekt jako podstawę 


¡wem manji byli tylko ci, co z konewka- 


- KRAJ z soboty 30 listopada. 


Uchwała 
z dnia 28 listopada 1872 r. 
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
z w. ks. Krakowskićm. 

1. Przyjmuje do wiadomości projekt 
pożyczki 150,000 zła. na budowę zakła- 
du obłąkanych w Kulparkowie, zaciągnąć 
się mającćj z funduszów: 1) domestykal- 
nego, 2) szkoły kucia koni, 3) kultury 
krajowćj, wraz z planem jéj umorzenia 
w 21 latach. 

2. Przyjmuje na fundusz krajowy obo- 
wiązek spłacenia funduszowi domestykal- 
nemu kapitału na budowę domu obłąka- 
nych w Kulparkowie pożyczonego, gdyby 
przed umorzeniem tćj pożyczki zaszła po- 
trzeba użycia tego kapitału z tytułu gwa- 
rancji wart. 75 b. statutów galicyjskiego 
towarzystwa kredytowego zapisanej. 

3. Pol:ca umieszczać corocznie w bu- 
dźecie krajowym pod rubr. VI kwote 
12 000 zła. na spłatę pożyczki 150,000 
zła. na budowę zukładu obłąkanych pro 
jektowanćj, aż do całkowitego jéj umo- 
rzenia. 


Koniec posiedzenia o godz. Sćj. 


osoby i każdćj sztuki bydła zaprowadzo- 
ną była opłata na rzecz dróg; ta zasada, 
wedle mowcy jest niesprawiedliwą i tru- 
dną do przeprowadzenia, zatóm nieprak- 
tyczną, gdyż potrzebaby corocznie nowe 
konskrypcje zarządzać. Jedynie sprawie- 
dliwą i praktyczną jest zasada dodatków 
do podatków bezpośrednich — i w tym 
duchu zapowiada mowca stawiać popraw- 
ki przy dyskusji specjalnej. 

P. Popiel oświadcza, że głosować 
będzie za projektem komisji, który powi- 
tał jako zapowiedź pole »pszenia stosuoków 
komunikacyjnych w kraju. 

„Kocyłow ski oświadcza się za 
przejściem do porządku dziennego a ewen- 
tualnie za wnioskiem odesłania projektu 
do wydziału krajowego, gdyż zdaniem 
jgo propouuje komisja ustawę gorszą 
jeszcze od dotychczasowój z 18 sierpnia 
1866 r. 

P. Gniewosz przemawia za proje- 
ktem komisji. 

P. Iwaniszów za przejściem do po- 
rządku dzieunego. 

P. Dunajewski sprzeciwia się przej- 
ściu do porządku dziennego i dalszemu 
odroczeniu tój sprawy, gdyż powszechnie 
jest uznaną niepraktyczność obecnie obo 
wiązującćj ustawy, a projekt komisji można 
przecież przez poprawki zmienić tak, 
aby ilo możności dogsdzał wszystkim 
warstwom społecznym. Absolutnie spra- 
wiedhwy rozkład ciężarów, możeboy jest 
tylko w teorji, w praktyce przeprowadzić 
się nie da, a żądać by ustawa dogadza- 
ła indywidualnym zachceniom, jest to za- 
poznawać cel ustawy, której zadaniem 
właśnie ścieśnianie woli pojedyńczćj na 
korzyść woii ogółu. 

P. ks. Zakliński jest zdania, że pro- 
jekt ma wady zasadnicze, które przez po- 
prawki usunąć się nie dadzą, będzie prze- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 27 listopada. 

t. W dniu dzisiejszem rozpoczęły się 
w sejmie rozprawy nad projektem nowéj 
ustawy drogowéj, wypracowanym 
przez komisję sejmową drogową, a ró- 
źniącym się w wielu względach od pro- 
jektu przedłożonego sejmowi przez wy- 
dział krajowy, który to projekt roztrzą- 
sała komisja. Ten komisyjny projekt u- 
stawy drogowćj przyjmuje, z modyfikacją 
do naszego kraju zastosowaną, zasady na 
których opierają się ustawy o zakładaniu 
i utrzymywaniu dróg, obowiązujące dzi 
siaj we Francji, w Belgjii w Badeńskiem 
Projektowana ustawa dzieli drogi (oprócz 
państwowych) na krajowe, powia- 
towe, gminne i konkurencyjno- 
gminne (t. j. do których utrzymania 
kilka gmia konkurować powinno), Pre- 
stącje na budowę i utrzymanie dróg roz- 
kłada na wszystkich mieszkańców kraju, 
powiatu lub gminy (odpowiednio do ro- 
dzaju drogi) a odnośnie do trzech zasad; 
mianowicie: stosownie do liczby by- 
dła sprzężajnego, do liczby lu- 
dzi, i do wysokości podatku bez- 
pośredniego. W ten sposób rozkład 
prestacji jest słuszny i dobry. Wprawdzie 
zaprojektowana ustawa potrzebuje popra- 
wek w szczegółach, ale zasługuje na roz- 
trząśnienie szczegółowe, poprawki drobne 
i przyjęcie. Zasługuje na to tem więcój, 
że dotychczasowa ustawa jest niedobra i 
od lat kilku są na nią utyskiwania, 

Ale utworzy ła się koalicja różnych in 
teresów a sei koalicja konserwatorów 
tego,wszystkiego eo jest, niezważających 
czy to co jest, jest dobre czy złe. Koa- 


to głosować za przejściem do porządku 
dziennego. 

Marszałek zawiesza posiedzenie o godz. 
2 min. 30, zapowiadając dalszy ciąg na 
godz. 7 wieczór. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło 
og. 7 m. 20. 

Ze strony rządu wiceprezydent c. k. 
miestnictwa pan Oswald Bartmański. 
Obecnych posłów 108. 

W dalszym ciągu dyskusji ogólnój 
biera głos: 

P. Wolański żądając, by wzięto za 
podstawę obrad ustawę istniejącą i po- 
czyniono w nićj pożądane zmiany, gdyż 
złe nie leży wsamćj ustawie, lecz w spo- 
sobie jéj wykonywania, radzi tedy nad 
projektem komisji przejść do porządku 
dziennego, a istniejącą ustawę odesłać do 


za- 


komisji, aby w nićj poczyniła odpowie- 
dnie zmiany. Jeżeliby zaś obecna komi- 
sja drogowa nie chciała podjąć tego za- 
dania, wnosi wybranie nowćj. 

Potocki wnosi odroczenie dysku- 
sji nad projektowaną ustawą drogową do 
soboty, a to celem bliższego porozumie- 
nia się posłów co do pojedyńczych pa- 
ragrafów projektu. 

P. Golejewski wniosek ten popiera. 

Przy głosowaniu nad nim. i kontrapró- 
bie okazała się wątpliwość; zarządzono 
przeto głosowanie imienne, przy któróm 
za wnioskiem odroczenia do soboty o- 
świadczyło się posłów 59 za, 44 przeciw. 

Zatóćm rozprawa odroczona. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji budżetowćj w sprawie 
budowy domu obłąkanych w Kulpar- 
kowie. 

Uwolniwszy sprawozdawcę p. Wodzie- 
kiego Ludwika od czytania sprawozda- 
nia, przyjmuje izba bez dyskusji w dru- 
gióm a następnie w trzecićm czytaniu 
bez czytania uchwałę, która brzmi jak 
następuje: 


dziennego nad ustawą, a raczćj do nie- 


składają włościanie (w których wmówio- 


to zupełnym fałszem, bo ustawa dla wło- 
ścian będzie mnićj uciążliwą), świętojur- 


którąby sejm mógł zrobić, wreszcie nie- 


projektem tćj ustawy. 

Post Seriptum. Ponieważ była obawa, 
że wspomniana wyżćj koalicja obali wszel- 
kie projekta zreformowania dotychczaso- 


przeto na dzisiejszóm wieczornóm posie- 
dzeniu sejmowóm odroczono całą tę spra- 
wę do sobotniego posiedzenia, aby tym- 
czasem na poufnćj naradzie Koła poselskie- 


straszniejsze niż się spodziewać było mo- 
żna. Pokazało się, że w społeczeństwie 
dzisiejszym w podziemnych warstwach 
kryje się wulkan, którego „wybuch pra- 
guie zgruchotać wszystko, jest ferment, |; 
który chce wszystko przetrawić i zni- 
szczyć.. 

Siłę tı go wulkanu, potęgę tego fermen- 
tu na czynach ostatnich dni komuny stu- 
djować z boleścią i wstrętem można. 
tam pokazuje się czem jest — i czego 
chce!.. 

Dla obrony natury ludzkićj trzeba po- 
dzielać zdanie wypowiedziane przez p. 
Du Camp w Revue des deux Mondes w 
zeszycie z 15 października b. r.*), iż 
część tćj zgrai palącćj Paryż była obłą 
kaną — była zgrają. warjatów była pod 
wpływem manji, którą przypisuje p. Du 
Camp nadużyciom truaków, bo jak po- 
wiada w przeciągu 9 miesięcy podczas 
oblężenia i komuny, wypito w Paryżu 9 
'razy więcój wódki i wina niż zwykle 
przez rok cały, bo podczas oblężenia pi- 
to więcćj niż walczono, a podezas ko- 
,muny pito, aby walczyć, P. Du Camp 
nadaje nawet nazwę „petrolomanji: 
temu obłędowi, jeżeli jednak damy słu 
szność jego uwagom, które się zresztą 
zaprzeczyć nie dadzą, to przecież będzie- 
my twierdzić, — iż manja ta owładnęła 
tylko wykonawców, potwornych tych roz 
kazów, iż warjatami szalonemi pod wpły- 


wania ustawy, 


i ultrakonserwatyści przeciw odroczeniu. 
Lecz p zrieto odroczenie 57 głosami prze- 
ciw 45, 


I pokazało się, że ta siła i głębia są 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1go paźdz. 
do lgo listopada 1872 roku. 


(Dokończenie.) 


„Wydział kraj. uchwalił przedłożyć wys. 
sejmowi sprawozdanie o zaciągaięciu po- 
życzki w kwocie 150,000 zła. z fundu- 
szów, samoistnvch, pozostawionych zawia- 


szych kosztów budowy zakładu obłąka- 
nych w Kulparkowie, wraz z planem a. 
mortyzacyjaym. 

„Wydział kraj. uchwalił przedłożyć wys. 
sejmowi sprawozdanie o udzieleniu Fe- 
Lksowi Bortuikowi, byłemu dozorcy cho- 
rych i słudze kaplicznemu przy lwowskim 
szpitalu powszechnym, dożywotniego daru 
z łaski. 

Wydział kraj. odmówił prośbie zwierz- 
chności gm. miasta Nowego Sącza o u- 
dzielenie tamtejszemu szpitalowi powsze- 
chnemu dalszćj zaliczki w kwocie 300 złr. 
z funduszń krajowego. 

Załatwiając odezwę c.k. namiestnictwa 
w przedmiocie corocznego szczepienia 
ospy w każdćj gminie, uchwalił wydział 
krajowy zawezwać ©. k. rząd do przed- 
łożenia wniosków „wys. sejmowi z uwgię 
dnieniem ponoszenia części kosztów Bzcze- 
pienia przez skarb państwa. 

Wydział krajowy uchwalił udzielić pa. 
robkom przy szpitalu powszechnym we 
Lwowie płacę miesięczną w kwocie 7 zła. 
wraz z wiktem, jaki mają posługacze przy 
chorych; zaś dozorcy łazienek 6 zła. mie 
sięcznie wraz z takim samym -wiktem. 

Wydział krajowy podwyższył płacę wo- 
_|źoego przy zarządzie zakładu podrzutków 
do 15 zła. miesięcznie. 

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
wys. sejmowi sprawozdanie o potrzebie 
zaciągnięcia przez fundusz szpitala lwow- 


mi petroleum, z pochodniami w ręku 
przebiegali ulice Paryża, roznosząe wszę- 
dzie zagładę, pożar i gruzy. Rozkazy je 
dnak téj zagłady wydawali ludzie, któ- 
(rzy z innych powodów chcieli téj zagła 
idy i tych gruzów. Te płomienie, te gru- 
zy, w pośród których chieli ludzie ci gi- 
nąć — były dowodem ich nienawiści dla 
społeczeństwa i cywilizacji, były wyra- 
zem ich ostatecznćj zemsty. 


*) Les alientes a Paris. — Revue des deux 
Mondes p. Maxime du Camp 1872. 


(Dalszy ciąg n«stąpi.) 


licja ta wniosła przejście do porządku 
porządku drogowego. Koalicję tę 
no, iż ustawa projektowana jest dla nich 
uciążliwsza od istniejącćj, jakkolwiek jest 
cy nieprzyjażni wszelkićj dobrój sprawie 
którzy ultrakonserwatywni właściciele wię- 


kszych posiadłości. Na wieczornem posie- 
dzeniu będą trwać daléj rozprawy nad 


wćj nieodpowiednićj ustawy drogowej ; 


go porozumieli się stronnicy zreformo- 


Wszyscy oni głosowali z tego powodu 
za odroczeniem a świętojurcy włościanie 


dywaniu wydziału kraj. na opędzenie dal- 


skiego, oddział chorych, pożyczki: 1) na 
wykonanie różnych budowli, 2) na po- 


krycie niedoboru, 3) na spłacenie zali 
czek wziętych z funduszu krajowego. 
W sprawie uznania europejskiego szpi- 
talu w Aleksandrji za publiczny i po- 
wszechny oświadczył jast kraj. ck. na- 


miestnietwu, ażeby c. k. rząd wniósł do 


sejmu krajowego ze swojćj strony stoso- 
wne przedłożenie. 


Wydział krajowy przyjął ofertę pana 


Kornela Ujejskiego na dostawę dla tu- 


tejszego szpitala powszechnego na rok 


1873. 

Wydział krajowy pozwolił na podwyż 
szenie płacy dra Zygmunta Mroczkow- 
skiego, prymarjusza przy szpitalu powsze- 


chnym w Stanisławowie, do 500 zła., po- 


cząwszy od 1 stycznia 1873. 


Wydział kraj. polecił dyrekcji szpitali 
powszechnych w Krakowie odnowić na 


dalsze trzy lata kontrakt zawarty z re- 
prezentacją gminy miasta Krakowa o na- 


jem realneści miejskićj na umieszczenie 


szpitala św. Ducha. 


Wydział krajowy uchwalił podwyższyć 
taksę leczenia w szpitalu brodzkim z 35 
e. od osób dorosłych na 50 c., zaś od 


dzieci do lat 7 na 30c. dziennie i zapy- 


tać c. k. namiestnictwo, czy zgadza się 


na to podwyższenie. 


Wydział krajowy odmówił szpitalowi 
Ponechozwy w Brodach żądanćj za- 


czki z funduszów krajowych w kwocie 
, 1000 zła. 


„Wydział kraj. uchwalił przedłożyć wys. 
zu przyjmowania Izraelitów do lwowskie- 
go szpitala powszechnego wraz z projek: 
Ri: do ustawy. 


wysokiemu sejmowi sprawozdanie o u- 


św. Łazarza. 
„Wydział kraj. uchwalił przedłożyć wys. 


przeprowadzenia tćj ustawy. 


kw. 1650 zła. ze swego własnego fundu- 
szu rezerwowego. 


dyrekcji szpitala powszechnego we Liwo- 
nie 'odbywało się w flji hofmańskićj. 
Lwów 13 listopada. 1872. 
zamieszcza w czwartkowym numerze u- 
nad przedmiotami, które w r. 1873 przy” 
słane zostaną na wystawę wiedeńską, tu 


dzież rozporządzenie dotyczące wykdńś: 
nia téj ustawy. 


sadę zastępcy dyrektora z tytułem i cha- 


Nawratilowi. 


Rossja. 


tykuł p. Rozowa pod tytułem: 
stranników,* umieszczony w ostatnim ze- 


stwo ciekawych wiadomości o „rozkole,* 
czyli odszczepieństwie w kościele prawo- 


państwu. 


nieuznawania państwa, wszelkich instytu- 


prawa własności, Wyżćj wspomniany ar- 


faktach oderwanych, ale stara się zara- 
zem zbadać powody powstania odszcze- 
pieństwa, sięgnąć 


ważniejszych objawów życia rossyjskiego. 


mieszczać w Wiestniku Europy. 
Sekta ta odkrytą została w porówna 
niu z innemi bardzo niedawno, bo w ro- 


ku 1858, 


mu wyraził się o niej w sposób nastę 
pujący : nZmsady jéj nietylko naj wstrę- 


z wymaganiami państwa. Sekta ta nie u 


nią ustanowionych i każe swoim wyznaw- 
com usuwać się od pełnienia wszelkich 
ebowitzków względem państwa i monar- 
chy. Lecz nietylko biernóm zachowaniem 
się i Mowy kony watii swych obowiąz- 
ków obywatelskich „sekta stranników“ 
przynosi szkodę rządowi, ale do obo- 
wiązków jéj wyznawców należy także na 
każdym kroku szkodzić rządowi i we 
wszystkie jego czynności wnosić nieład 
i zamięszanie.* 

Głównóm siedliskiem téj sekty była 
wieść Sopiełki w gubernji jarosławskiej, 
gdzie „strannicy* założyli pewien rodzaj 


U 


sejmowi sprawozdanie o zniesieniu zaka- 


Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 


dzielenie dodatków z powodu drożyzny, 
urzędnikom administracyjnym i sługom 
przy lwowskim szpitalu powszechnym i 
przy krakowskich  aapitsjach św. Ducha 


sejmowi sprawozdanie wraz z projektem 
do ustawy o zniesieniu krajowych zakła- 
dów podrzutków we Lwowie i Krakowie, 
jakoteż z projektem uchwał dotyczących 


Wydział krajowy odmówił zaliczki z 
funduszu krajowego szpitalowi powsze- 
chnemu w Stryju, a zezwolił natomiast, 
by pomieniony szpital wziął zaliczkę w 


Wydział krajowy uchwalił na wniosek 
wie, ażeby nadal ay paesa chorych 


Wiedeń. Urzędowa Gazeta wiedeńska 


stawę z d. 13 listopada r. 1872 o opiece 


— Minister handlu nadał systemizowa- 
ną przy lwowskićj dyrekcji pocztowćj po- 


rakterem radcy pocztowego sekretarzem 
tamtejszćj dyrekcji pocztowój Jakóbowi 


[Artykuł p. Rozowa w Wiestniku 
wopy o autipaństwowóćj sekcie 
„stranników* — powody jéj za- 
łożeniaiosoba założyciela|. Ar- 
„Sekta 


szycie najpoważniejszego czasopisma ros- 
syjskiego Wiestnik Europy, zawiera mnó- 


sławnym. Roskoł podzielony na mnóstwo 
sekt, pozostał do dziś dnia wiernym swe- 
mu pierwotnemu charakterowi, to jest i 
dzisiaj jeszcze nie przestał być opozy- 
cją przeciwko urzędowemu kościołowi i 
roskole wyrodziły się naj- 
skrajniejsze teorje religijne posunięte do 
fanatyzmu każącego rzucać się w ogień 
swoim wyznawcom, a z drugićj strony 
na polu politycznóm i państwowóm do 


cji społecznych i politycznych, do opo- 
zycji przeciwko nierówności społecznćj i i 


tykuł nie poprzestaje na samych tylko 


ębićj do rozwoju po- 
lityczno- socjalnego i umysłowego Rossji 
popiotrowćj, aby wyjaśnić jeden z naj- 


Do najbardzićj zasługujących na uwa- 
gę, autor zalicza sektę „stranników (wę- 
drowników), której poświęca pierwszy z 
całego szeregu artykułów , które ma za- 


Zbaoanie zasad i dążności tój sekty 
powierzono metropolicie moskiewskiemu 
Filarelowi, który w swojóm sprawozda- 


tniejsze kościołowi prawosławnemu, lecz 
nie dadzą się w żaden sposób pogodzić 


znaje władzy monarszćj i praw przez 


swojego Rzymu. Założycielem tej sekty 
był niejakiś Efimjusz, który, wychodzące 
z téj myśli, że człowiek pragnący zado- 
syć uczynić potrzebom swćj duszy, po- 
winien unikać zepsucia tego świata , wę- 
drował przez całe życie od wsi do wsi, 
od miasta do miasta, zkąd właśnie. po- 
wstała nazwa sekty „stranników* czyli 
wędrowników. Podług niego, ten tylko 
może być szczęśliwym, kto nie ulegnie 
porządkowi politycznemu i socjalnemu 
swej ojczyzny, a dla urzeczywistnienia 
tego, powinien „uciekać z miejsca na 
miejsce,“ lub gdzie ostateczność wyma- 
ga „występować do walki.“ Założyciel 
pozostawił po sobie kilkanaście tomów 
własnych prac, a oprócz tego niektóre 
ustępy z pisma świętego i dzieła kilku ` 
ojców kościoła przetłómaczył na język 
rossyjski. 

Lyon, Bordeaux, Marsylja, Lille, Hawr 
it. d. donosiły, że co najbardzićj przy- 
czyniało się do tych agitacji, do rozpo- 
wszechniemia ducha komuny, to obawa 
umysłów nawet najmnićj rowolucyjoych, 
aby zgromadzenie i prezydent rzeczypo- 
spolitéj nie przywrócił mouarchji. Musia- _ 
łem uspokajać te obawy rozsiewane przez | 
wichrzycieli, a opierając się na przyjęciu, 
jakie doznały słowa moje w Bordeaux, 
powtarzałem i zapewniałem o mojćwm zo- 
bowiązaniu przyjętóm wśród zgromadze- 
nia: że otrzymał m rzeczpospolitę w de- 
pozyt i że złożę mój depozyą gdyby 
miano zadać mu uszczerbek. Zobowią- 
zania tego, ponawianego publicznie po 
dwa kroć w dwóch pamiętuych okolicz- 
nościach, dotrzymam. Nie mam zwyczaju 
łamać awoich przysiąg. Jeżeli kto liczył 
w tóm na mnie, omylił się i nie więcćj. 

Nie mam zatóm nie do odwołania w 
tym względzie z mojego mesażu. Tak dla 
was jak 1 dla mnie rzeczpospolita jest 
prawym rządem kraju. Czy teraz trzeba 
utrzymać tę tymczasowość lub z niej 
wyjść, a jeżeli trzeba wyjść, to w jaki 
sposób, czy przez utrwalenie rzeczypo- 
spolitćj, czy tóż przez powrót do mo- 
narchji? To przedmiot do ocenienia. Na 
pierwsze pytanie, powiedziałem wam w 
moim mesaźu i powtarzam: Dalsze trwa- 
nie tymczasowości jest mepodobne. Rzą- 
dzić daléj krajem takim, jak Francja w 
obecnym stanie niepewności, to iść w cie- 
mności, to pracować na powrót nieprzy- 
jaciół wszelkićj zasady zachowawczej. (o 
do mnie, oświadczam otwarcie, nie mogę 
wobec kraju przyjąć na siebie podobnej 
odpowiedzialności. 

Co zaś do środka wyjścia, pozostawi- 
łem wolność izbie oświadczenia się, zba- 
dania kwestji poważnie, swobodnie i od- 
dałem się do dyspozycji w celu wspólnej 
pracy. Zaznaczyłem konieczność, nagłość 
powzięcia decyzji i oświadczyłem moje 
zdanie, jaka powinna być podług mnie 
ta decyzja. To było mojćm prawem, a 
co więcćj, moim niezbędnym obowiąz- 
kiem wobec was i wobec kraju. Obowią- 
.|zek ten spełniłem w formie i słowach za- 
stosowanych do ważności okoliczności. 
Moje osobiste położenie nie tu nie wpły- 
wało; nie miałem na widoku, jak tylko 
wyższy ioteres kraju. 

I wistocie, panowie, czy sądzicie, że 
gdybym mógł swobodnie wybierać, nie 
byłbym tym samym, co za Ludwika-Fi- 
lipa, i czy nie wolałbym dla Francji sta- 
nu takićj Anglji, jak Ameryki? Jeżeli 
oświadczam się za rzecząpospolitą, to 
dlatego, że fakta wykazały mi oczywi- 
ście, że to jest odtąd dla Francji jedynie 
możliwa forma rządu. Mogę się mylić, 
a jeżeli sądzicie inaczćj,to może wy ma- 
cie rację. Wątpię. 

Jeżeli zatóm czujecie się na siłach u- 
gruntować co innego jak „rzeczpospolitę, 
jeżeli możecie przywrócić monarchję , — 
przywróćcie ją. Umywam sobie od tego 
ręce i oddalam się, ale nie bez ostrzeże- 
nia o niebezpioczeństwie i i nie bez: uprze- 
dzenia was, że jeżeli się nad tém nie za- 
stanowicie, narażacie się na wznowienie, 
wraz ztrwogami miesięcy marca, kwie- 
tnia i maja 1871, strasznych wypadków 
tych nieszczęsnych dni 

Jeżeli odwrotnie myślicie tak jak ja, 
że potrzeba ugruntować stały rząd bez 
porod proklamacji, i że teo rząd nie 
może być innym, jak rzecząpospolitą kon- 
serwatywną, jestem gotów porozumieć się 
z wami i uczynić wam, co się tyczy mo- 
jéj osoby, wszystkich ' jakich tylko bę- 
dziecie żądać ustępstw, © ile one będą 
krępować tylko moją osobę i nie będą 
szkodzić interesom kraju. 

Pomiędzy kwestjami konstytucyjnemi, 
któremi się kraj zajmuje: przedłużenie 
władzy prezydenta, odnowienie cząstkowe, 
druga izba, uregulowanie stosuoków pre- 
zydenta ze zgromadzeniem, jedne są wię- 
céj drugie mnićj nagłe. Uchwalicie, czy 
chcecie je roaba kiedy. Co do mnie, 
przyjmuję to co nazywacie ministerstwem 
parlamentarnóm; zi się na ukazy- 
wanie się rzadzićj w bie; jednóm sło- 
wem, we wszystkiem tóm znajdziecie mnie 
bardzo zgodaego. Nie oprę się jak tylko 
tam, gdzie będę miał przekonanie, że in- 
teres publiczny jest, zegrożony, 

Nakoniec panowie, skarzycie się na 
to, że mi lewica duje oklaski i szukacie 
przyczyny, z którćj chcecie zdać sobie 
sprawę. Zapewne nie posiadam do tego 
szczególnego jakiegoś talizmanu. Mam 
sekret, co prawda, ale tak mało dbam 
o ten sekret, że go wam udzielam ze 
szczeróm pragnieniem, abyście z niego 
skorzystal. „Lewica daje mi oklaski, bo 
pragnę rzeczy pospolitćj. Chciejcie jéj tak 
jak ja, a lewica i was okryje oklaskami.“ 

Po tak znakomitóćm wyjaśnienia rze- 
czy przez pana Thiersa, komisja na pół 
godziny zawiesiła swoje ' obrady. 


ZE EE A E DA: 13. 2 RASEDZENA M RE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


(...wicz.) Tarnów, 28 listopada. — Grono 
nauczycieli przy szkole głównćj tutejszćj prze- 
słało pod dniem dzisiejszym na ręce posła 
tarnowskiego, p. Spławińskiego, następujace 
pismo: 


JW. Panie! 


Doniesienie teatralne. — Dyrekcja teatru 


+ ś = | KRAJ z soboty 30 listopada. l Er z 


350 zła. w skutek podłożenia ognia; dnia 18 


Ośmielonym jego dobroc'4 í tylekroć udowo- |w Krakowie zawiadamia, iż kurs zimowy abo- października w Kłaju zagroda włościańska war- 


'dnionóm współczuciem dla nieszczęśliwego za- 
wodu naszego, nie weźmiesz JW. panie za złe, 
Że w obec dróg na wszystkie strony dla siebie 
zamkniętych, nie pozostaje im nic innego, jak 

 nciec się jeszcze do niego w sprawie następu- 

 jacój: 

| Podczas gdy wszystkim i wszędzie dostał 

| się w udziale dodatek z powodu drożyzny, nam 
tylko jednym odmówiła go rada szkolna, po- 
mimo, że: 

1) płace nasze pobieraliśmy jeszcze do wrze- 
śnia b. r. w e. k. urzędzie podatkowym z fun- 
duszu szkolnego; 

2) że nie odmówiła go katechecie tój saméj 
szkoły ; 

3) że udzieliła go nauczycielom trzech szkół 
w Krakowie, jakkolwiek ci pensje swoje z tego 
samego, co i wy, funduszu pobierali: 

4) że płace nasze ze wszystkich szkół gali- 

cyjskich sa najlichsze, bo ich maximum, i to 

ledwie w szkole realnćj, wynosi 00 zła., a 
minimum 200 zła. 

5) że Tarnów jest najd.oższym katem Ga- 
licji; 

6) że co niedziela i święto udzielamy po 
dwie godziny naukę w szkole powtarzania bez 
płatnie, podczas gdy przy innych szkołach 
osobne za nig dają wynagrodzenie; 

1) że w zaparciu się i poświęceniu udziela- 
| my od lat 4-ch po dwie godziny tygodniowo 
' również bezpłatnie naukę w szkole więziennćj, 

podczas gdy po innych miastach przy tego 
rodzaju zakładach nauczyciele dobrze płaceni 
bywają; 

8) że w obec bardzo licznie uczęszczającćj 
tu młodzieży praca zanadto jesteśmy obarczeni, 
a mimo tego w gorliwości żadnój szkole całego 
kraju ani na krok nie odstępujemy. 

Grono tutejsze nie raz, ale trzy razy po- 
dawało o rzeczony dodatek, ale reskryptem 
z dnia 14 maja 1872 r. do 1. 3508, d. 4 lipca 
1872r. do 1. 3949, i dnia 27 września 1872 r. 
do 1. 7666, każdym razem z niczém odprawio- 
ne zostało. 

Natomiast otrzymaliśmy: 

a) nocje stęplowa za pojedyncze omarkowa- 
nie podania zbiorowego, i doczekamy s'ę za- 
pewne niedługo egzekucji całćj należytości; 
| b) rozporządzenie z d. 10 listopada 1872 r. 
do 1. 51860, mocą którego przyznany został 
na wniosek wys. prezydjum namiestnictwa do- 
datek drożyzny na podstawie reskryptu mini- 
sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 26 pa- 
ździernika 1872 roku do l. 9077, wszystkim 
stróżom przy wszystkich zakładach nauko- 
wych. 

Podawszy fakta te do wiadomości JW. pana, 
udajemy się dziś z pokorną prośba o zużytko- 
wanie ich w Wys. izbie sejmowćj na drodze, 
jaka światły sąd jego za najstosowniejsza uzna. 

Jeżeli w obec zamkniętych z nami juź ze- 
wsząd rachunków, zdołasz i raczysz JW. pa- 
nie otworzyć nam przecież jakaś jeszcze rubry- 
kę, któraby naszéj nędzy choć na krótki czas 
ulgę przyniosła, naówczas spełnisz JW. panie 
czyn, za który wdzięczność dla niego naszym 
dzieciom przekażemy. * 

Następują podpisy. 

Od nauczycieli tych dowiadujemy się, że da- 
wniéj czuwała nad nimi przynajmnićj Opatrz- 
ność, że jednak od zaprowadzenia rady szkol- 
nćj okręgowćj i miejscowćj zaniechała ta Opatrz- 
ność funkcyj swych względem nich zupełnie, 
ustępując miejsca 11-|--7 członkom nadzorczym. 

I czegóż chcą jeszcze ci szezęśliwcy ? 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Dziejów powszechnych Fr. Kr. Szlosera, 
w przekładzie polskim, wyszedł zeszyt IV, 
obejmujacy dzieje Grecji w czasie wojen per- 
skich. Całkowity dochód z wydawnictwa prze- 
znaczony jest na oświatę ludową. 
| `- 


Kronika potoczna | rozmaitości. 

Wykłady. — Jutro w sobotę 30 listopada od 
godz. 12—1 w południe, w muzeum techniczno- 
przemysłowóm odbędzie się drugi publiczny 
udezyt p. A. H. Kirkora: „Pogląd na dzieje 
literatury sasiednich plemion słowiańskich: I. 
Ruś litewska. II. Rossja. III. Czechy i Mora- 
wa. IV. Łużyczanie. V. Serbowie.“ 


namentowy rozpoczyna się z dniem 3 grudnia 
1872 r. pod następujacemi warunkami: 

‘Loża parterowa lub pierwszego piętra na 4 
osób, na 30 przedstawień, kosztuje 120 zła. 

Loża drugiego piętra na 4 osób, na 30 przed- 
stawień, kosztuje 90 zła. 

Krzesło w lożach wielkich pierwszego pię- 
tra, na 30 przedstawień 45 zła. 

Krzesło parterowe w pierwszych rzędach na 
30 przedstawień kosztuje 27 zła. 

Zamawianie abonamentu i pieniądze przyj- 
muje kasjer teatru. 

Kraków, dnia 29 listopada 1872 r. 
Pożar. — Wczoraj wieczorem jo godz. 73/4 


stróż wieży marjackićj przez pół godziny blisko | 


bił w dzwon na alarm, że się pali w dzielnicy 
IV. Straż ogniowa natychmiast wyruszyła w 
kierunku unoszącćj się łuny przez ulicę Flo- 
rjańską na Kleparz, a przybywszy na warszaw- 
ską rogatkę, przekonała się, że ogień wybuchł 
poza obrębem rogatek, mianowicie w Pradniku 
czerwonym. Kilkunastu członków straży ocho- 
tniczéj z jedna sikawką i dwoma beczkami po 
jechało na miejsce pożaru, gdy reszta straży 
powróciła do miasta. Pożar wybuchł w domu 
włościanina Wojciecha Rychlika, przyczem zgo- 
rzała stodoła z znacznym zapasem zboża, a z 
domu zdołano jeszcze zrąb ocalić. Szkoda wy- 
nosi około 1000 zła., część tylko była zabez- 
pieczona. 

Towarzystwo aptekarskie. — Zwyczajne 
walne zgromadzenie towarz. aptekarskiego we 


Lwowie odbędzie się d. 7 grudnia b. r. w sali, 


wykładowćj chemji akademji technieznćj, na 
które wydział wszystkich P. T. członków u- 
przejmie zaprasza, donosząc równocześnie człon- 
kom zamiejscowym; iż dyrekcje kolei gal. Ka- 
rola Ludwika i lwowsko-czerniowiecko-jaskićj, 
zniżyły cenę jazdy na połowę, mianowicie, w 
ten sposób, iż każdy członek towarzystwa ja- 
dący koleją czerniowiecką dostaje za okazaniem 
karty przyjęcia do towarzystwa połowę bi- 
letu; zaś jadący koleja Karola Ludwika płaci 
za okazaniem karty przyjęcia cały bilet, 
służący także do powrotu. Bilety zatem kolei 
Karola Ludwika przy wysiadaniu we Lwowie 
zatrzymać należy, które przy wyjeździe w kasie 
powtórnie ostemplować trzeba. 


Odczyty dla kobiót.— Wzorem lat poprze 
dnich zamierza lwowski zarząd oddziałowy 
tow. pedagogicznego także w roku bieżacym 
urządzić „Odcezyty dla kobićt.* Program ich 
ma obejmować chemję, botanikę, hygjenę, hi- 
storję polski (zapewne dzieje porozbiorowe, 
jako ciag dalszy poprzednich prelekcji), peda- 
gogję i historję literatury niemieckićj. W wy- 
borze prelegentów kierował się zarząd głównie 


zasadą, ażeby wyjść raz z ciasnego obrębu |' 


partykularyzmu i koterji i dla tego też starał 
się wciagnać w zakres prac towarzystwa nie 
tylko pierwszorzędne znakomitości, ale nadto 
świeże siły a przychylne rozwojowi oświaty i 
wychowania publicznego. - Odezyty mają się 
rozpocząć w pierwszćj połowie grudnia i trwać 
będą do Kwietnićj niedzieli. Opłata będzie 
nader niska, aby ułatwić wstęp osobom także 
mnićj zamożnym. Członkowie tow. pedago- 
gicznego mają podług statutów prawo bezpłat- 
nego uczęszczania na odczyty. 

Pożary. — W Skrzyszewie w powiecie tar- 
nowskim zgorzała 6 mb. w skutek podłożenia 
ognia stodoła plebańska i kilka budynków wło- 
ściańskich; szkoda wynosi 2663 zła. W nocy 
19 mb. wybuchł w skutek nieostrożności pożar 
w Podolszynach koło Leżajska w powiecie łań- 
cuckim zgorzało dziesięć zagród włościańskich, 
a szkoda wynosi razem 10,800 zła. W Rożnia- 
towie w powiecie dolińskim zgorzały 17 mb. 
w skutek nieostrożności dwa domy, dwie za- 
grody włościańskie i jedna szopa; szkoda wy- 
nosi razem 5000 zła.; w płomieniach zginęła 
czteroletnia dziewczynka, a ojciec jéj Seinson 
Tane umarł dwa dni po pożarze w skutek ran 
otrzymanych. —W pow. brzozowskim zgorzały: 
dnia 7 października w Warze jedna zagroda 
włościańska wartości 112 zła.; dnia 9 paźdz. 
w Domaradzu zagroda włośc. wartości 2131 
zła.; dnia 10 października w Gołejowój w sku- 
tek podłożenia ognia dwa gumna ze zbożem 
“wartosci 5300 zła.; dnia 29 października dwie 
stodoły dworskie ze zbożem wartości 7700 zł.; 
W powiecie bocheńskim zgorzały: dnia 15 pa- 
ździernika w Niepołomicach jeden dom wartości 


tości 1000 złą. w skutek podłożenia ognia; 
i dnia 14 października w Dąbrowicy stodoła ze 
"zbożem wartości 700 zła. w skutek podłożenia 
ognia. — W powiecie krośnieńskim zgorzały : 
dnia 1 1mb. w Smerecznóm zagroda włościańska 
| wartości 650 zła., dnia 9 mb. w Żeglicach za- 
‘groda włościańska wartości 360 zła. 

| Olbrzymi parostatek.—Dla liwerpolskiego 
j towarzystwa żeglugi parowćj wykończono nie- 
dawno w Jarrow-on-Tyne nowy parostatek, na- 
zwany „Montona.* Liczy on 400 stóp dłu- 
gości, a 3733 beczek objętości; pomieszczenie 
znajdzie na nim 200 podróżnych pierwszćj 
klasy 200 drugićj a 1000 trzecićj klasy. 

Znana śpiewaczka panna Teresa Brzech- 
|wa, wezwaną została do Berlina na występy 
| gościnne. 

Teatr.— Jutro w sobotę dnia 30 listop:da: 
„Otello murzyn Wenecji,“ tragedja w 5 aktach 
| W. Shakespear'a, przekład J. Paszkowskiego. 

HOTEL SASKI. Przyjechałz: Aleks. Ja- 
błoński inż., Daniel Sobolewski art. muzyk, 
z Warszawy; Józef hr. Męciński z żoną wł. d. 
z Galicji; Fran. hr. Żółtowski z synem wł. d. 
|z Poznania; Maurycy Loeb nadinsp. ogól. tow. 
ubezp. z Wiednia. 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Aleksan- 
der Czołowski wł. d. z Galicji; Adolf Bart- 
kowski z żona wł. d., Jan Katerta wł. dóbr, 
z Kongresówki; Wincencja Śmiałowska wł. d. 
z Aleksandrowie; Fricz Thomas inż. z Wiednia: 
Feliks Friszman kup. z Wrocławia, 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
LIwowskićj z dnia 25 i 26 listopada. 

Edykta. Sad obw. w Tarnowie, uznał Ro- 
zalję Łabuś z Siemiechowa za marnotrawczy- 
nię, a Wojciecha Zeleźniaka za marnotrawcę., 
— Lwowski sąd kraj. uznał Nazarka Maksymi- 
szynego z Remenowa za marnotrawcę. — Lwow- 
ski sąd kraj. zawiadamia Karola Hillbrichta 
o nakazie zapłaty 3300 zła. na rzecz galicyj. 
banku krajowego, a 1000 zła. na rzecz Bol. 
Darowskiego. — Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Wolfa Schiffmiillera, o nakazie zapłaty 85 zła. 
32 e. na rzecz O. T. Winklera. — Lwowski sąd 
kraj. wzywa posiadaczy, według podania, za- 
gubionego kwitu zastawniczego datto 10 listo- 
pada 1871 r., l. 2288, wydanego przez gali- 
cyjski bank akcyjny hipoteczny, na bindę per- 
łowa i parę kulczyków brylantowych. 

Licytacja. W sądzie pow. w Rudkach, 
dnia 9 grudnia i ,9 stycznia, realność l: 108 
w Nowych Kupnowicach. 

Konkursa. Posada notarjusza w Sołotwinie. 
Obwieszczenie. Jan Kaisi, notarjusz w 
Jordanowie, w skutek decyzji najwyższego try- 
bunału został prowizorycznie usunięty od służb. 


CCK DOWODZI JE ASROCK WAGI 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysła. 
Kraków 29 listopada. 

Ospałość naszego targu była dziś zupełna; 
ceny pszenicy uległy dalszćj zniżce, a pomimo 
to mie było żadnćj chęci kupna. Ceny neto- 
wane były nominalne tylko, gdyż jedynie dro- 
bne transakcje miały miejsce. Pszenica o 50 e. 
niżćj, żyto średnie także niżój płacono; wybo- 
rowe gatunki zachowały poprzednia cenę. — 
W ogóle z obu stron zaznaczyć trzeba zacho- 
wanie wyczekujące, gdyż więksi kupcy tak 
z Galicji jak tutejsi nie chca ze strata sprze- 
dawać i zdecydowani sa czekać. 


Waga wied. netto za funtów zła. 
Pszenica b'ała polska 170 10.— 12.— 13.— 
5 czerwona. . . „  10.— 12.— 12.50 
n żółta galic. podolska „  10.— 12.— 13.26 
a „ mołdawska „  —— —.— — — 
Żyto polskie, weg., szlaskie 160 —.— 8.90 9.25 
Jęczmień wyborowy 140 ——. 6.50 7.26 
n na paszę . . « „o —— 6— 625 
Owies... « «© . 7. . 112 —— 3.25 3.50 
UL UUZERAKEM PIĘĆ 8.50 9.— 10.— 
Nasiona olejne: rzepak . 150 —.— 12.50 13.— 
Z: rzepik py —— 11— 11.50 
$ Iniea . nz —— 10.50 11.— 
% siemię lniane z —— 11.— 11.50 
Koniczyna biała. . . . 180 40.— 50.— 60.— 


Najcelniejsze produkta wyżćj notowano. 


Wiadomości . 

z biura izby handlowo-przem. krakowskiój 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 25 i 26 listopada. 

Targi zbożowe zamiast podnosić się, upada- 
ja. — Dowozy bywają małe, a ceny bardzo 
chwiejne. Na wczorajszy targ na Baranie do- 
wieziono zaledwie kilkaset korcy zboża, a gdy 
niewielu było kupujących, ceny cokolwiek się 
obniżyły. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 41—55, żyto 
233 fut. 30—36; jęczmień 202 fnt. 25—29; 
owies 136 ft. 13—15, groch 252 ft, 86—40, 
proso 238 fnt. 3830—33 złp. 

O dzisiejszym targu na Kleparzu niewiele 
powiedzieć można; dowóz zboża był bardzo 
mały, a ruch tak mdły, że do południa plac 
był już pusty. 

Piękna pszenicę poszukiwano i płacono po 
13.25 Żyto utrzymało się w cenie. O jęczmień 
popyt był niewielki, a owies niewiele znajdo- 
wał pokupu. 

Płucono za pszenicę 170 fnt. galicyjska po 
10.75—18, czerwona 10 50—13, biała 11 do 
13.25; żyto 160 ft. 9—9.50; jęczmień 140 ft. 
6— 6.75; owies 100 ft. 38.25— 3.75 zła. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 26 listopada. Wieści o tutejszóm 
przesileńiu ministerjalnóm nie mają, we- 
dle Pester Correspondenz, żudnój zgoła 
podstawy. 

Peszt 27 listopada. Deak przyszedł 
prawie zupełnie do zdrowia. Ukazanie 
się jego w sejmie wywołało grzmiące: 
„Elieni* 

Berlin 27 listopada. Ks. pruski Karol 
udaje się, skutkiem zaproszenia cesarza 
rossyjskiego, na uroczystość św. Jerzego 
do Petersburga. Wyjedzie ztąd 1 grudma. 

Berlin 28 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem zebrali się pod przewodnictwem mar- 
szałka Forkenbecka liczni deputowani 
sejmowi celem naradzenia się nad utwo- 
rzeniem komitetu centralnego ku śpie: 
szeniu w pomoc dotkniętym zH 


mieszkańcom okolic nadmorskich. Ks. 
następca tronu przyjął ofiarowany mu 
protektorat nad mającym się utworzyć 
komitetem, którego ukonstytuowanie na- 
siąpi 80 b. m. i który natychmiast wej- 
dzie w stosunki z miejscowemi komi- 
tetami. i 

Gumbin 28 listopada. Według pewnych 
wiadomości można uważać cholerę gra- 
sującą w powiecie ełkskim za wygasłą. 

Bazylea 27 listopada. Według Baseler 
Nachrichten przyjęła rada kantonalna So 
loturnu 79 głosami przeciw 27 uchwałę 
rady rządowćj w kwestji kościelnćj. Ks. 
Gschwiud w Starrkirch uzuany przeto 
został jako pracowity pleban. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 28 listopada. 

t Komisja edukacyjna pracująca wspól- 
nie i kolegjalnie nad projektami ustaw, któ- 
re sejmowi do uchwalenia przedłoży, u- 
staw mających na celu podźwignienie wy- 
ebowania początkowego i szkół ludowych, 
ukończyła dzisiaj swą praeę, odbywszy 
dwadzieścia kilka posiedzeń kilkogodzin- 
nych. Te ustawy kolegjalnie przez komi- 
sję wypracowane, wniosą do izby człon- 
kowie tej komisji, jako jéj sprawozdaw- 
cy. Sprawozdania, które każdy z nich ma 
napisać w celu objaśnienia projektu po- 
wierzonego mu przez komisję dla przed: 
łożenia izbie, są podobno także już wy- 
gotowane i oddane do druku wraz z pro- 
jektami ustaw. Sprawozdawcami tymi są 
posłowie: Czerkawski, Chrzanowski i Ma- 
łecki. Zapewne w poniedziałek przyszły, 
a może jeszcze w sobotę przyjdą pod roz- 
biór i uchwałę pełnćj izby te zaprojekto- 
wane przez komisję edukacyjną ustawy, 

Komisja administracyjna nie zamierza 
wnieść w b. r. projektu nowćj ustawy 
gminnóćj, ale tylko zasady do nićj po- 
dać pod uchwałę sejmu. Dzisiaj wieczór 
ma się odbyć narada koła poselskiego, 
w celu pogodzenia projektów zmierzają- 


cych do Rab ownia ustawy drogo- baty nad sprawozdaniem Batbiego z ko- 


wéj. Jeżeli zgoda między żądającymi re- 
ormy tćj ustawy nie nastąpi, koalicja 
przeciwników zreformowania ustawy, obali 
wszystkie projekta, 


— 


Podajemy powyżćj dokończenie spra- 
wozdania z 14 posiedzenia sejmu. Spra- 
wozdanie z wczorajszego 15 posiedzenia 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutra. Dnie 
trwania sejmu zresztą są już policzone; 
Wiener Złg bowiem ogłasza zwołanie ra 
dy państwa na 12 grudnia. Odręczne pi- 
smo cesarskie brzmi, jak następuje: 

Kochany baronie Lasser! Postanawiam 
zwołać radę państwa do odnowienia jéj 
czynności na dzień I2 grudnia, i polecam 
Ci niniejszem zarządzić stosowne kroki, 

Wied.ń 26 listopada 1872. 
Franciszek Józef w. r. 

Auersperg w. r. Lasser w. r. 

Ważność tegorocznćj sesji rady pań 
stwa nie potrzebuje szerokich wywodów; 
reforma wyborcza będzie stanowić oś, 
około którćj mają się obracać dyskusje, 
a od przyjęcia tćj reformy, lub nieprzy- 
jęcia zawisł los dzisiejszego gabinetu. 

W Węgrzech należy się wkrótce spo- 
dziewać ważnych wypadków. Nigdy je- 
szcze hr. Lonyay nie jechał w tak smu- 
tnóm jak przedwczoraj usposobieniu do 
Wiednia, zkąd po krótkićj wizycie w Bur- 
gu, powrócił do Pesztu. Hr. Lonyay przy- 
był, aby zawiadomić cesarza o przesile- 
niu ministerjalaćm; jak się zdaje, nie zna- 
lazł zbyt łaskawego przyjęcia. 

Wczoraj wieczór udał się cesarz wraz 
z Auerspergiem do Pesztu. W Węgrzech 
wierzą w przejściowe ministerstwo Wente- 
hejma, które ma utorować drogę gabine- 
netowi Lonnyeya — a więc spodziewają 
się naprzód prowizorjum a potem reak- 
cji. Ciekawym jest sposób, w jaki Lo- 
nyay zamierza doręczyć swoją dymisję. 
„Hr. Lonyay — pisze Pestr. Lloyd — 
jawnie oświadczy, że jakkolwiek nie ma 
niezbitych wskazówek, izby dzisiejszy 
gabinet nie posiadał więcćj zaufania swo- 
jego stronnictwa, nie da się wszakże za- 
przeczyć, że w ostatnich dniach u stron- 
nictwa deakistów, albo przynajianićj w 
większćj tegoż części nie znalazł gabinet 
swego szczerego i bezwzględnego popar: 
cia, którego pragnął i oczekiwał”, 

Przy powtórnóm wniesieniu ordynacji 
powiatowćj do izby panów, jakkolwiek 
jéj przyjęcie już z góry jest zapewnione, 
wybuchnie na nowo gwałtowna walka o 
zasady. Strounictwo zachowawcze przy- 
gotowuje się do twardego oporu, z czóm 
się bynajmnićj nie kryje. Rozdrażnienie 
jego jest tém większe, ze mu się nie po- 
wiodły próby zbliżenia się do rządu. — 
Kreuz Ztg już nie zaprzecza, że członko- 
wie tego stronnictwa układali się z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych i oświad- 
czali gotowość przyjęcia ordynacji powia- 
towćj z poprawkami w ich duchu. Dziś 
organ stronnictwa zachowawczego wystę- 
puje otwarcie z jego hasłem: zginąć, ale 
nie ugiąć się! 

Podajemy niektóre szczegóły o zmia- 
nach w fortyfikacjach niemieckich. Nastę- 
pujące twierdze pruskie przeznaczone są 
na zniesienie: Rasztadt, Minden, Erfurt, 


misji. Jeśli się potwierdzi wiadomość, po- 
dana przez telegraf, przesilenie więc jest 
już, jakby skończone. Radom jeneralnym 
Sekwany i Oazy, które oświadczyły Thier- 
sówi, że kraj ma wybierać między nim 
a zgromadzeniem narodowćm, Thiers od- 
powiedział, że będzie bronił interesów 
kraju, pozostając na swćj posadzie. Tak 
wyrażona odpowiedź Thiersa może mieć 
tylko jedno znaczenie, mianowicie, że 
wbrew większości monarchicznćj, on chce 
pozostać prezydentem rzeczypospolitćj, i 
znajdzie środek do uwoluienia siebie i 
Francji eo najryeblćj od tćj zmory, która 
się nazywa zgromadzeniem narodowóm. 


Ostatnie telegramy. 


Praga 28 list. Lumbe uzasadnia swój 
wniostk, dotyczący zmian w ustawie 0 
reprezentacjach powiatowych. Waiosek 
ten przekazano osobućj komisji złożoućj 
z 15 członków. Russ uzasadnia swój wuio- 
sek względem zwany kilku paragrafów 
ustawy szkolućj; wniosek jego odesłano 
do komisji szkolućj. 

Przyjęto kilka sprawozdań do wiado- 
mości. Knoli przedstawia sprawozdanie 
komisji o zniesieniu przymusu legalizacyj- 
nego i wnosi, ażeby wezwać rząd do 
przedstawi mia radzie państwa projektu 
do usiawy, znoszącćj przymus legaliza- 
cyjny. Wniosek przyjęto. Marszatek za- 
wiadamia, Że cesarz pozwolił miastu Pra- 
dze zaciągoąć pożyczkę wiejską, wyuo- 
szącą 1 mil. złr. Porém obradowauo na 
tajnóm posiedzeniu nad sprawą Gregra i 
Skrejszowskiego. s 

Praga 29 listop. Sejm przyjął na taj- 
ném posiedzeniu wmosek większości ko- 
misji, by nie żądać wypuszczenia ua wol 
ność posłów sejmowych Gregra i Skrej- 
szowskiego. K A 

Praga 29 listop. Na dzisiejsze posie- 
dzenie sejmowe przybyło 2 posłów cze- 
skich Cziżek i Terzubek. Marszałek za- 
żądał od mich natychmiast złozeuia przy- 
rzeczenia. Cziżek odpowiedział wymija- 


jąco, żądając bezzwłocznege odczytania 


wniesionćj bezpośreduio- przed posi: dze- ` 
niem interpelacji. Marszałek powołał się! 
na służące mu prawo układania porząd- 
ku dziennego i wezwał raz jeszcze no- 
wowstępujących człouków do złożema 
przyrzeczeuia. Obaj jednak zaprótestowali 
i opuścili salę sejmową. ; 
Berlin 29 listop. Izba poselska odrzu- 
ciła 242 głosami przeciw 83 wniosek Mal- 
lincrodta, wymierzony przeciw niedopu- 
szczaniu członków zakonów duchownych 
do nauczania w szkołach ludowych. Mi- 
nister oświecenia przemawiał energicznie 
wśród oklasków izby za utrzymawiem wy- 
kluczemia. A 
Berlin 28 list. „Gazeta“ Spennera* i 
„Północio-niemiecka gazeta powszechaa* 
omawiają artykuł półurzędowego -dzien- 
nika Bun public pod tytułem „Co mówi 
Europa?* Obydwa dzienniki konstatują, 
że jest rzeczą niegodną odwoływać się 
do państw zagranicznych w celu poskro- 
mienia opozycji wewnętrznćj i zapewniają, 
że państwa zagraniczne zachowają wobec 
wa lki stronnictw francuskich zupełną neu- 
tralność i nie oświadczą się nawet z sym- 


Wittenberg, Szczecin, Kołobrzeg, Nrsga, |pstjami swemi ani za Thiersem, ani za 


Kożle i Grudziądz. Już są zniesione: 
Schlesztad, Lichtenberg, Liitzelstein, Mar- 
sal, Pfalzburg, Bitch i Drezno. Dalej Metz, 
Diedenhofen, Strasburg, Bryzach, Mogun- 
cja, Kolonja, Wezel, Głogów, Toruń, Po 
znań i Królewiec mają być przebudowa- 
ne według nowego systemu; w Bydgo- 
szczy będzie wzniesiona nowa forteca. 
W ogóle cały system fortyfikacyjny ze- 
środkowuje na pograniczach wschodnićm 
i zachodnićm i na wybrzeżach morskich. 

Piszą z Berlina do pism frankfurckich, 
że rossyjcy ajenci objeżdżają obecnie lud- 
wisarnie i fabryki broni w Ameryce, Bel- 
gji, Szwajcarji 1 Niemczech, aby przyspie- 
szyć wykonanie zamówień, które rząd 
rossyjski porobił jeszcze przed zjazdem 
berlińskim. 

Wczoraj rozpoczęły się w Wersalu de- 
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Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


Onńenodza | Przychodza 
S t a cj e. an po poi «un popo. 
w Krakowie: lwow. r 7% | 5.15 

osp! „Bi 3 — 

i » AK — |u.10.3+| 5.39 — 
ń wielicki. , | 11.30 11.— | 6.54) 8.16 
n wiedeński. 5.46 8.30] 9.45| 9. r 

n pospiesz 7.30| — — 8.1 

n mieszan:| 10.10) — 11.55) — 
n na Oświę. wroc | — — — 3.26 

n do Wrocł. mysi | — — — — 
% warszawski 8. 2 — — 6.30 

w Wieliczce: krakowsk — 5.—| 9.38] — 
w Tarnowie: krakowsk |u.12.31] 2.1:|u12.2: | 2,— 

„ miesz 9.63] — 94 | — 
5 Iwowski 3.80] 12.31] 3.2« | 12.14 
n n miesz == 5.6 — 5.38 
w Rzeszowie: krakowsk |n. 2.4) 56. «lu. 2.35] 5,— 
» n mies» — 1.19] — 1— 

n lwowski t Ss e a p <a E3 
n „ miesz | — 2.44] — 2.24 
w Przemyślu: krakowski| 5. 7.54] 4.54| 7.39 
n n Miesz.| — 4.3:| — 4.17 
; — 6.3:| — 6.2 - 
n lwowski { | __ 10.4-| — | 10.36 

n „ miesz | 10.5%| — | 10.38] — 
we Lwowie: krakowsk.|a. 8.50| 8. 7f 7.35 | 11.— 
„ miesz.| 6.4 = m 8.— 
n brodzki ..| 8-52|n.11.5(] 26 |n.7.8% 
c czerniow. 10,4*| 10.2 | — —18 
w Brodach: lwowski. |p. 8.23) 10. C| 3.2*| 12,— 
w Tarnopolu: lwowski] 6.41] 2.5/]p.1.17) 4.— 
w Podwołoczyskachlwo.| 11.—| 6.44] 7,47) 1.— 
w Czerniowcach: lwow. — — 7.—| 9.— 

w Myałowicach: krak. | 11.33) — po di 
w Warszawie: krak... 9.— — — 8.51 
` 5-1 3.—| 7.81 

w Wiedniu: krak... {| 8—| 33o 4o:| — 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika edług zegaru lwowsk., który idzie o 18 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 


r 


zgromadzeniem narodowóm. Niemcy sza- 
nują wolẹ we Francji w wyborze formy 
i kierowników rządu. EJ 
Paryż 29 list. Po rozpoczęciu się na 
nowo posiedzenia zgromadzenia narodo- 
wego obstają obie strony przy swoich 
zapatrywaniach; dziś jeszcze zaczną Bię 
nad tém obrady. z4i 
Paryż 29 list. (Posiedzenie zgrom. nar.) 
Dufaure wnosi imieniem rządu, aby wy- 
brano komisję z 30 członków do wypra- 
cowania projektu do ustawy regulującćj 
władze publiczńe i drugġiéj o odpowie- 
dzialności ministrów. Na wniosek t- 
bie'go odesłano wniosek rządowy do ko- 
misji. Potóm przerwano posiedzenie zgro- 
madzenia “narodowego, Thiers udał się 
na posiedzenie komisji, w końcu odbyto 
kilka narad. ministerjalaych. - ~. j 
Madryt 27 list. Konfederaci skorzystali 
z wymarszu załogi z Murcji, wpadli do 
miasta i rozpoczęli upartą, krwawą wal- 
kę z szczupłą garstką wojska, którą je- 
szcze w mieście została. Skoro nadeszła 
pomoc, wyparto powstańców, którzy zna- 
cznę straty ponieśli. Padło także 8 gwar- 
dji cywilnćj. Do Linares przybyło woj- 
sko; wszędzie ścigają powstańców. 
kownik Gurra pobił powstańców w An- 
daluzji, zabrał im pewną ilość koni, ma- 
terjałów wojennych i kilku jeńców. Od- 


dział konfederatów w Arcos zupełnie po- - 


bito i rozprószono, wielu dostało się do 
niewoli. A 
Pomimo niepokojących pogłosek pa- 
nuje w Madrycie zupełny spokój. 
Madryt 29 listop. W Sarsgossie niepo- 
kój. Wojsko ściga bardzo energicznie 
powstańeów. € 
„Epoca“ donosi, że Francja wysłała 
ku granicy hiszpańskićj korpus obserwa- 
cyjny. ę ; : 
Kursa. — Wiedeń 29 listopada. rod. 2. 
Srebro 108.—. — Akcje kredyt. 341 — — 
Lombardy 202.50. — Losy zr.1860 ——, 
Los 1864r, 147.—— Ascje tranko-austr, 
140 50.— Napoleony 8.68—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 438 —. — że 
kolei lwowsko-czerwviow. 149.50. — Akcje 
kolei północno - wschodmćj 15850 — 
Akcje bankv związkowago (Vereinsbank ) 
206.—. — Renta w srebrze — — Obligi 
mdemn. galicyjskie 77.75.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrot” "gólnego 258 —. 
Akcje anelo-bavkn 333.50.— Akey klai 
rząd. 34050 — Akcje kol. siedm. 179 50. 
Akcje kol. Rudolfa 174.—. — Tramway 
388 ——Akcje banku bndowy 185. = — 
Akcje kolei wschodniśj 140.—. — Akcie 
banku anglo-węg. 124—. — Unionbank 
27950. — Lesy tureckie 7790 — Losy 
weg. prem. 102.—. — Akcje kolei bogum. 
188 75. — Akcie kol. E zbiety 251 — — 
Akcje kolei północno zachodn. 218. 
Usposebienie giełdy: mdłe. z 
REMIESÓCEW ZAIR Z 
Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski 


e 


DAA 


A 
> 
$ 
J 
dà 


4 KRAJ z soboty 50 listopada. 
] 


7 GREENE NEGO EE EEEE EEEN KSIEGARNIA ETPA z i P 
M oa aaministracy:. ©  ŚD.E. Friedleinaj Wszelki ból zębów 


4 
a leczy za poreczeniem, beż wyjecia zeba, 
xa 
W Krakowie £ 
3 


3 bez bolu, na własny, doświadczony sposób 
E'r. Bier, g 
chirurg w Wiedniu, Klostergasse | 
Nick: 


Krople do zębów, 
chirurga Pr. Rier”a 
$ uśmierzają w okamgnieniu ból w spróchnia- § 
8 łych zebach i sa do nabycia w faszeczkach $ 
po 1 złr. a. — tamże i w składach. 


Woda do ust 


4 chirurga Fr. BRier”a 
jj przeciw reumatycznemu bólowi zębów, prze- Ę 


Na doświadczeniu oparte zdania 
bezstronnych osób. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do mabycia 


€ 
9 
, 
w Krakowie w SD RA SEZ PISMO ŚWIĘTE 


atrzymała na skład główny: 


Kreutz, 8 września 1872 r. — Prosze mi przysłać za dwa złot. austr. 
s,roszkowanćj czekolady słodowćj dla dzieci przy piersiach za pobraniem 
pocztowćm. 5 3 Dr. Wiktor Struppi, fizyk komitatowy. 

Cseke 19 lipca 1872. — Niniejszćm upraszam Pana najuprzejmićj zA 
poradą lekarską o przysłanie mi jednego funta słodowćj czekolady zdrowia 


i i jewych i icznych: : 
we wszyskich bologafnkich krajowych. | PBDASYYE > ~ starego i nowego testamentu 


Adam Mriiciciewicomz i pisma jego do roku 1823 przez Alberta Ga- przekfad 


II. gatunku i pół funta słodowych cukierków piersiowych za pobraniem po- 

cztowóm, a Jan Tragor, proboszcz. 
Wiedeń, 1 lipca 1872 r. — Za poradą mego lekarza blisko od roku 

daję pić mojćj 21/, letnićj: córeczce Pański wyciąg słodowego piwa zdrowia, 


WoSESGN=>C1078 sle sę bist Wie TĘ AN tat 019, E e 1 50 
Fimyolosia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- x. J. Wujka, 


skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. . . . . . « 160 zatwierdzone przez stolicę apostolską. 


Tom IL wyjdzie w ciagu tego roku). „danie in folio 6zdobione 230 drzeworytami | H-0l : ; b j : ; 
onfederaoya Barsiza: Korespondencya między Stanisławem Wy aiani mia =: hesh EAn PS e ae par RAAN ; Przez trzy. miekiąco chorowała bardzo! na” biegunkg AASE ostabln, že nie mo- 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowiez 2 — Gustawa Doré e i cuchnięciu z ust jest do nabycia tamże i F gła ANSSI silniejszych potraw; dopierc pyas codzień proye całą flaszke 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie . w składach w faszoczkach po 1 złr 5 wyciągu słodowego piwa zdrowia, żywiła się i krzepiła. Wprawdzie teraz 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. e aa W Krakowie na Stradomiu u p "Józefa É i Aoi jest zdrowa, Jødoas gree Btk pe za właściwe poży- 
ornai rieść przez Michała Bałackiegc TESS PETE | ; Ce da s 3502(3-3) 6 wienie, bede go jéj jeszcze pić dawał. — Te słowa prawdy mówię tu nie dla 
= Ason zp tar y= zach orze yk W ĄCE pz Cale dzieło składać się będzie z 62 uuczyiów. SAAS PŁACE pańskiej korzyści, lecz tylko dla tego, by wynurzyć najszczersze przeko- 
Obraaki z pocdroży po Szwecyi, bar. W. Eugostróma . 2 50 z s: nanie. — 3645(4-7) N. Kohn, miasto, Tuchlauben, Nr. 10. 
EUa, powieść Chłędowskiego |. « « » eoe soe oe aa e rt rrot 50 Cena zeszytu 84 cent. Er 20 poka JRE EES š 
Po nitce do kłębka, powieść Chłędowskiego . . . « « s « « + + + + + 4 e + + * 1 50 : Taaa A łaci si Główny Skład ww XWieciniu, Kärntnerring IL, 
Handel | przemysł za czasów Stanisława Aagi. skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 Przy zeszycie lym płaci się zarazem EFA. : od 1 listopada Kolowratrins 3. 
| | ąz Pozwy jg)... ENEA, de ZZA ES ACE a 1 za ostatni. DOŚWIA HANI [II66 Mag" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
` (Tom I wyczerpany) R PR AK: Prenymeratorowie zamiejscowi ponosza także PU H Ey pod „Korona“; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . ,... R E RI M 455 4 FPOESEG "WD koszta przesyłki i opakowania. R który większa iustytucya bankierską i produktów w TANA > ka W Ad pan aaeh aa p” KE r 
józef Ignacy K.aszawski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. Pod przepaska zeszyty wysyłane być nie mogą samodzielnie kieruje — życzy sobie zmienić swoje SKIEGO; w Mielou = p: KAZIM. KORPANTEGO: w Radomyślu 5) i KARTA. 
Karola "streichera . « « « * s e e ee e e a 4 a + EOS TOCZŃ Kis" 15 zpowodu, iż dla wielkości formatu łatwo uległyby stanowisko. — Offerty złożyć sie uprasza pod lit. GENERA; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Sada RNA DO ueb 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 uszkodzeniu: (3917) A. 7160 u p. Rudolfa Mosse w Berlinie. 3782(-5) KÓRBÓLA me y 5a wym Są: p. B. 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy, « « s es + s s + 1 + * * * + 2 — > Sz, { . 
Hae Be Orskioh, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . « « « + 2 11 6:1: : 2— Zeszyt I. IL. już wyszły. ię Ef CU OREN R T GziaaŚE Sh 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. „ « « « « » a r s rac r ror r s + + * — 50 = Ti Az | UCE henkii 
Sobory, szkic historyczny przez W. B.K. ©.. en rea ea ror re r e 9 + — 20 - TEE ZZO RZE ROOT SZYN 
Š. irris n EEE E Z E rE POZO AE a Srca re z LZGWA I OW | 
o ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczorpana) . . s s « « + + + + + + + + + = — z a ESEA ZCZKA A A EA SRA S 
Don szkias. powieściewe, (PSE prawdy ch N o ta as eA odka KA S Tylko 2 talary pruskie (łupanego) w znacznćj ilości poszukuje się do ro- = 
Ultramontanie i Modoranci przez autora „Plotek i Prawd* o. . . s sos « + + « « = | kosztuje cały orygiaalny los na pierwszy od- bienią beczek. Uprasza sie o oferty do BIES” Dna i gościec 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . «+ « » dział przez wysoki rząd zezwolonego i porę- $ ) aita być leczone. Najdoświadcwańszjm APAE OWA š 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75 BanG EwieTEturo o z > W D S h It BENIS ię kody + e ie jedyn. środkiem na te choroby jest 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . . . « « « + » + + + + + » — 15 A e Ai AE . . cnottena ,GOŚCCOWAaA Warta Dra Patisow’a 
S$" Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żadanie za gotówkę lub pobra- a losowania pieniężnego, w Plotrkowie w Królestwie Polskićm. szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zebów, w dnie 
niem pocztowóm. które nastapi 18 i 19 grudnia t. r. 781(: w głowie, rekach i kolanach, w darciu w członkach, w grzbiecie i ledźwiach itd, — Cała j 
Ww przeciagu mniój więcój 5 miesiecy prze- pożyć paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent, — W Krakowie w aptece Stockmara. 3675(6-12) 
znaczonych jest w 7 oddziałach - — Si GORE RAB y OE Pate a r PAE Na r LERAREN b=". 
| 503.400 marek 
główne wygry ev. 3816(2-6) 
j 250.000 spec. 150.000, 109.006, 
75.000, 50.000, prdi pt 
Otwarte 1823. Poręczenie 235.000, 2 à 90.Q0Q0, 3 090, 
po 5 à 12 000, 11000, 12 i o. z z 
11 à 8000, 10 à 6000, 32 à 5000, i i 
1 wielki ałoty, 1 mały ósmego powszechnego 54 4000, 64 à 3000, 122 i 2000, Ces król. uprzyw. galicyjski 
słoty i 6 srebrn. me- niemieckiego zgroma- $ 1500, 256 i 400Q marek itd. itd. . 


dzenia straży ogniowćj 
w Linzu. 


dali otrzymał w nagrodę 
od rządn. 


Nastrecza sie wiec sp'sobność wygranią 
sposobem uczciwym i tanim, i dla tego za- 
praszam najuprzejmićj do najwiekszego ucze- 
stnictwą. Szanowne zamówienia wraz z go- 
tówka zrzesłane z najdalszych stron, wyko- 
| nuje się prędko, zachowując tajemnicę. Urzę- 
dowe listy ciagnień, wygrane pieniadze itd. 
przesyłam zaraz po rozstrzygnieciu. 


A. Goldfarb, 


ED E ra 


Pompy centryfagalne, 
Pompy do budowy, 
pompy do studzien, 


WE LWOWIE, 


Sikawki ogniowe 
wsselkiéj wielkości, 


Sikawki i pompy WM. KNAUST me oce Ta. 


ogrodowe, wyciągacze WIEDEŃ, aj gie age) eo Sprzedaż papierów państwow. w Hnmburgu. > 
wody, skrapiacze dróg, Fabryka maszyn i przyrządów oliwy, węże, wiadra ko- NB, Plany do łaskawego obejrzenia darmo, Toae 
gasiki itd. do gaszenia ognia. nopne, skórzane, kau» OMIEMEAREENWTCE 
—— Leopoldstadt, Miesbachgasse ozukowe. = © L T || T 3 G N E 
Nr. 15. 8814(1-10) [To z 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki 
przyrządy do ratowania. 


WYPRZEDAZ DÓBR 


Tanio sa do nabycia pojedynczo albo razem 


Copra 

w Galicji w bliskości kolei żelaznój przy cesarskim 
trakcie i rzece Dniestrze, 

Bliższćj wiadomości zasiagnać można w Spasie 
u pełnomocnika Wgo Konstantego Bielskiego — 
2 mile od dworca kolei żelaznćj Chyrów, pół mili 
od stacyi pocztowćj i telegraficznćój w Starém- 


r mieście. 
Pośrednicy nie bedą uwzglednieni. 3793(2-4) 
H EEL E dk E 


Ilustrowane cenniki prze- 
syła sie darmo. 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 


| 
| 
f 


| 


p c e| 
~~ na E » Suche a 3 | wypłaconego. 
a rank papa prawdziwy szwajcarski zegar brązowy z łańcuszkiem; za chód E Dobra k R sę | Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczn , wylosowane dnia 28 
ręczy sie na cały rok. R | 6 śl k > A al : s , Cię 
: si 5© cent. paryski spreżynowy zegarek kieszonkowy z ładnym łańcuszkiem, me- j morgi złr. MArET lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 
onem i pokrowcem. _ 0 «.«+«=+=+=+=<+ 0, Mm |>—-—-——— | R Ć ZE > i ED 
G5 oent. giajacy zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, medalionem, pokrowcem | T A wo IL.wowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białój, 
i kluczykiem. 1 Niedzielna 1692 120 20 arnopolu i Samborze; 
A złr, GO ot. wspaniały zegarek kieszonkowy z nowego srebra, z łańcuszkiem, | Dniestrzyk L Si : è 5 
madalionem, pokrowcem i kluczykiem; takie same zegarki kieszonkowe tylko lepsze i z lep- | 2 Gwoździeci l 282 1075 324 ą w” "A/ieciniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowegó i 
szemi potrzebnemi do nich rzeczami 3 złr. 60 cent. i 4 złr. | Jasienica j Union Bank; s 
1 złr. 5O ot. szwajcarski modny zegarek z szkliwem porcelanowóm, pieknemi 3 Łopuszanka 767 100 — aj 1 A 
krajobrazami lub kwiatami przyozdobiony, bardzo ładny a tani, . pożyteczny dla ubogich i 4 Hołowecko sł z > W Lincu: Bank dla Górnćj Austtry i Salzburga ; 
bogatych, z poręczeniem na rok. 5 Strzyłki D 1 X: i KERS > 
= ża «ag prawdziwy angielski srebrny czasomierz z najlepszóm cylindrowćm urządze- 6 Sior RM Aa > W Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
y niem, łańcuszkiem z dobrego złota talmi, medali k kl kiem i piśmiennć 7  Bilicz 5 0 - ir > F 
7 i > n RSE TRAE czej ATAARE EEEN KR TOSA 8 Lenina wielka 838 700 160 w Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
9 


oreczenie lat 5 i z dodaniem jednego szkiełka. Takie same zegarki najlepićj w egniu 
Ss 5 € PODASZ p Terszów 748 280 9 


10 Wola Koblańska 550 210 17 
11 Lenina mała 281 120 — 
12 Nanczółka 485 340 62 
13 Tysowica 556 400 300 


ww Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 


złocone, tylko 11 złr, cent. 
12 złr. prakty , dobry mocny zegarek remontoir, tak zwany zegerek ces. Fran- 
W WW7ArSZAWIE: l. Leon Epstein. 


ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, jaki sobie tylko pomyśleć można. Lekarzom 
i duchownym itd. zaleca sie te regarki, albowiem zegarki te przydatne szczególnie do po- 
dróży, nie moga sie różnić na sekunde. 
młr. zegarek wojskowy, lekki, nadzwyczaj piekny i gustowny, a co najważniej- 
sza, bardzo dokładnie idący i bajecznie tani. Do takiego zegarka dostanie każdy modny 
łańcuszek z naśladowanego srebra, kluczyk, pokrowiec, medalion i piśm. poręcz. na lat 5. 
Iko 12 młr. srebrny zegarek cylindr z kółkiem z prawdz. złota, mocnem 
szkłem kryształ., łańcuchem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśm. poręcz. 
tylko u Rix'a, 
1ko 15 albo 2O młr. prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, 
a plamka, dwiema nakrywkami, najpiękniejszem wyrzynaniem, łańcuszkiem z prawdziw. złota 
talmi i piśmiennem porecz. 
"Kyllico 13 młr. prawdziwy angielski czasomierz srebrny i w ogniu pozłacany 
z łańcuszkiem, z medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśmien. poręczeniem. 
T'ylio 1% zmłr. taki sam daleko lepszy z wchodnim drogoskazem. 
Tylko 16 albo 17 złw. prawdziwy angielski zegarek remontoir Prince 
of Wales najmocniejszy, z kryształ. szkiełkiem, z niklowem urządz. z prawdziw. dobrego 
złota talmt; zegarki te są nawet lepsze od innych, gdyż się nakręcaja bez kluczyka; w -do- 
p datku do takich zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z złota talmi, medalion i pismo 
poręczenia. 
Tylko 13 młr. prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talmi, cylinder > 3 > o $ 
najnowsz. kształtu, z podwójnemi szkiełkami kryształ., przez które widać wewnętrzne urzą- Chmiel, koniczynę białą, kminek i 1000 YAZ EK R. A = © VW AE Ei 


dzenie, z łańcusz. z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. korcy ziemniaków 3803(2-3 
Tylko 13 gtr. zegarek z złota talmi z 2ma nakrywkami, plamka, odskaki- PRE AŚ za KD T (2-8) na mocy $. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do l. 5,155 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 


|| 


|BE 
LONIJ 
MZ TR ANEA 4 | 


składająca się z 74 morgów ziemi w dobréj gle- 
bie, z zabudowań mieszkalnych i gospodarczych, | 
z prawem kopania marmuru, z propinacya i kar- 
ezmą murowaną — o milę od stacyi Zabierzów i | 

4 


ZBBBEGBEEGDZBSBB 65 


i tyleż od Krzeszowic, w rozkosznem miejscu — 


i ` . Dia A oe ie baj LI = u š > 
Ske s E y Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


P. Świerczewskiego, — 


(Galizische Boden Credit-Anstalt) 


Za pośrednictwem tegoż Biura można nabyć 


waczem, kryształ. szkiełkami i uzadzeniem niklowóm, z łańcuszkiem z prawdziwego złota c. k, ministerstwa spraw wewnetrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674 


| 

| 

| 

PORE a- M 

talmi, skórz. pokrowcem i piśm. porecz. (Bu | 
I0$ i ZYCZE i | 

JAN! | w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu” | 


Tylko 14 albo 17 gtr. malutki zegarek kobiecy z prawdz. srebra i pozłac, 
położona w powiecie wielickim, 3 mile od Kra- w Rynku pod nr. 19 na dole f 
f 


z łańcuszkiem na szyję z prawdz. złota talmi i pismem poręczenia. 
kowa przy trakcie, wynosząca przeszło 160 mor- 


Tylko 18 młr. prawdziwy angielski najmocnićj w ogniu złocony srebrny 
gów ziemi w dobrćj glebie i z budynkami odpo- 
wi-dniemi, jest z wolnćj reki do sprzedania. — 
Bliższych wiadomości udzieli właściciel pod lit. . 
E. Z. poczta Dobczyce, 3809(1-3) 


czasomiecz z dwiema nakrywkami, z najpiekniejszóm szkliwem, łańcuszkiem z prawdz. złota 
Dr. L. G. Kraus, 


talmi, medalionem i pismem poręczenia. 
| em. sekundary 84 kliniki i oddziału syfility- która przyjmować będzie Za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 


Tylko 18 albo 20 młr. najlepszy srebrny, prawdziwie angielski zegarek 
kotwicowy na 15 kamieni, łańcuszkiem z najlepsz. złota talmi, medalionem, pokrow. skórz. 
i pismem poręcz, 

Tylko 30 mzłr. srebirmy zegarek remontoir, bez kluczyka naciągany, z lań- 
cuszkiem z złota talmi i medalionem. ; 

Tylko 23, 25, 27 złr. złoty zegarek kobiecy z łańcuszkiem, medalio n 
i pismem poręczenia; 45 do 65 złu. z brylantami. 

Zegary *«apowiadające każda zmianę powietrza na 12 godzin wprzód kształtu 
ściennych zegarów czarnoleskich, z wahadłem i cieżarkami (0 cent. — Zegar ścienny złr. 
2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr. ga 

Wspaniałe gędziebne wyroby, melodiony z niebieskiemi głosami i mando- 
lium el Tremo, wygrywaja najnowsze utwory Strauss'a, Zierer'a, Offenbacha, Rossini'ego, 
Moeyerbeer'a etc. — 1 sztuka z 4ma aryami złr. 0.80, z 6 aryami złr. 18. 

Alburni ni fotografie z gędźba, złr. 8, 10, 12 do 15. — Tabakierki z gędźbą 
złr. 7.20. — Puszki na cygara z gedźba złr. 13. — Schowek na potrzebne rzeczy do szycia 
z gedźba złr. 1 — i jeszcze setki przedmiotów z gedźlą. — Cenniki darmo. 

BO cent. dobrze chodzący słoneczny zegarek kieszonkowy. 3362(6-12) 

1O cemt. kluczyk do naciągania jakiegokolwiekbadź zegarka, 

8 złr. 5O cent. przepyszny medalion, gędziebne narzędzie z niebieski=mi 
głosami, wygrywające siedm pięknych kawałków. A 

BĘ” Powyższych przedmiotów dostarcza za piśmiennóm poręczeniem jedynie “%5 


cznego w wiedeńskim ce. k. szpitalu powsze- 


RE V ti ienięż od 1 złr.i h procent w stos 
Instytut Ordynacyjny pieniężne począwszy złr. i opłacać od takowych procent w stosunku 


uktyCHÓ wyje RE AĄECŃ 5'e od sta rocznie. 


Wiedeń, Franz-Josephs Quai, Werderthor- 


gasse Nr. 7, Il. Stock. i i j 
Ordynuje od I! do 2 i od 5 do 8 wieczór. Oprocentowavie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. = Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 


gF Pisemne konsultacye uskutecznia się się za okazaniem książeczki wkładkowój bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi- 
3 sują się do kapitału dla dalszego oprocentowania. 


niezwłocznie, a medycyny i instrukcye po- 
syła się w każdym języku. 

Mg" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do- 
świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych 
i największych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają naj- 
lepsza rekojmie, że chorzy będą prędko i 
radykalnie wyleczeni. 3496(7-2) 


ANTONI RIX, 


Wiedeń, Praterstrasse, Nr. LG, 


do którego wystosowywać potrzeba wszelkie pisemne zlecenia. 3705(8-12) 


DYREKCJA. =» | 


St. 


£ Rice Ja 
= pia aac Pra cj 


, W drukarni „Kraju“ pod zarządem 


dralickowskiego. 


